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Konstanty Ostrogski
wielki syn Rzeczypospolitej 

i opiekun Cerkwi.

Po uznaniu Sowietów.

.Szeroki oddech niepodległego by 
tu i nieikrępowane przez uiury nie^ 
w oli spojrzenie, ogarniają raz po raz, 
nieznane dotąd dziedziny, czerpią z 
coraz to innych źródeł, ukazują nam 
sprawy i rzeczy z nowych, nieznanych 
stron. K iedy np. Kościół Wschodni, 
czyli —  prawosławie, było w  czasach 
n iewoli symbolem bezprawia i ucisku, 
narzędziem wynaradawiania w rtj 
kach wrogiego nam impei jalizmu, 
dzis gdy ten imperja łizm  runął, spra­
wa się odmieniła. Dzisiaj w naszej 
Rzeczypospolitej m am y kilka miljo- 
mów obywateli, w yznaw ców  tego K oś ­
cioła. M am y „Au loke fa lną  Cerk iew " i 
m oż-m y czuwać, by t\lko zaspakaja­
ła duchowe potrzeby swych wiernych 
niezależnie od żadnego obcego im p er j j  
łizmu. Jednocześnie trzeba uprzytom 
nić sołiie tę w ielką prawdę, ze rosyj- 
skość i antyipolsikość Cerkwi to rezu l­
tat}- 150 laf panowania u nas Moskwy 
i że jednaJk był czas, kiedy nietylko 
świeccy, ale i duchowni synowie tej 
Cerkwi, b>li w iernym i synami i obroń 
cami Rzeczypospolitej.

Najwspania lszym sMiibolem przy­
należności Kościoła Wschodniego do 
Rzeczypospolitej jest książę Konstan­
ty Ostrogski, hednian w ielk i litewski, 
pan na Ostrogu i tysiącu innych miast 
miasleczeik i wisi, zwycięsca w czter­
dziestu bitwach nad Moskwą i Tatara 
mi, senator Rzeczypospolitej i przyw i 
Jejem króla polskiego, Z }gm uuta  Sta­
rego, o fic ja lny opiekun Cerkwi.

Ostrogskicli wychowała n iezm ier­
nie mądra, dalekowidząca, pełna ro ­
zumnej tolerancji, polityka Jagiello­
nów Wib-rew temu, co uistużni latopiś 
c,e nadworni pisali o pradawności i 
wTielko>ci rodu Ostrog-skich za Gedy- 
mina i Lubarla jeszcze, Fedor Danii 
łow-icz jest dosyć skromnym ^knia­
ziem za W ładysława Jagiełły. K iót 
len polv-ierdza mu w- 1386-ym, prawo 
posiadania Ostroga z Zastaw-iem, Kor 
cem  i Chłapotynem „na prawdę pol- 
skiem", to znaczy z przyznaniem ich 
ludności, wolności i p rzyw ile jów  zu- 
w arow anych przez konstytucję Rzpli- 
tej. W nuk  Fedora syn Warnia, jest 
pieTw-szym, wyłącznym kniaziem pa 
Ostrogu. Syn Iwana Konstanty —  t.) 
nasz wielki hetman.

Zrazu —  jest n iebogatym młodzień 
ceni, jak można wnosić ze S try jkow ­
skiego. Gdy Król Aleksander, mów i 
k roni Karz ten, pyta umierającego het 
mana w. lit., Piotra Białego kogo mi a 
nuwać na jego miejsce, ów rzecze: 
Jest tu kniaź jeden, który possedł z 
ł n iaziów  Druckieh (mylne), a mieśY i 
ka na Wołyniu , temu lioł ma insi wo zleć 
a podpomóż go im ion },  bo jest godny 
cz łow iek". Owo .podtpomożenie b il io ­
ny", jest niezbędne, od podziału dóbr 
rodzinnych między dwie linje rodo- 
wre, z których  druga osiadtszy w Zas- 
ławiu dała początek rodow i książąt 
Zasławskich. Ostróg dla kniazia Kon 
stantego(ikmaź to niekoniecznie kfeią- 
że w naszem znaczeniu, na Rus* ozna­
czało to często, także zwykłego szła- 
chcica) musiallby wystarczyć, dla het­
mana stanowczo zainało.

U rodzony w 1463-im, pierwsza h i­
storyczna postać swego rodu, Konstan 
ty Ostrogski p ierwszy raz występuje 
publicznie w r. 1495, spotykająe,--av 
Markowie, z rozkazu k ról a, Helenę, 
córkę moskiewskiego Iwana Wasilje- 
wicza, i odprowadzając ją do Wilina. 
L ierwaze noc -yminia hojoyye są 'nie­
fortunne. W  1499-ym ponoś1 klęskę 
nad W iedrową, w bitwie z wojska­
mi wym ienionego Iwana W as il jew i 
cza i 8 lat przebywa w- niewoli. Od 
dnia ucieczki jest znowu czynny jed 
nak już ciągle zwycięsko. W  1508-}rin 
bije Moskwę pod Or.szą pora/ pieryy 
szy, poraź drugi w 1514-ym Jest n ie ­
ustannie prawie w boju, na:przemien 
to  z M “ skwą. to z Tatarami

W  uznaniu jego wielkich zasług 
kroi Zygmunt darzy go coraz więk- 
szemi łaskami. Hetmaństwo swoje pia 
stuje Ostrogski liez żadnych, zaistrzc 
żeń ani doglądań królewskich. Nada­
je mu król kilka starostw, marsza! 
kowwtwo ziemi NYoły ńskiej, ogromne 
dobra po zdrajcy Glińskim wreszcie 
krzesło w- senacie m im o protestów li 
tewskich panów. Krzeseł tych Litwa, 
miała 4, dw ie  kasztelamje i dwa wo 
jew-ództwa. Piastowali je dotąd sami 
L ftw in i i katolicy. Zygmunt Stary czy 
ni w  tem wyłom^na-dia-jąc Ostrogskie

Amb. Patek jednym z twóredw porozumie­
nia sowieclco-smerykaitek)ego.

mn. najp ierw kasztelanję wileńską 
a potem woje wództwo trockie W id z i 
ni} w tem świetny prze jaw  wspamia 
tej po lityk i Jagiellonów, z jednej istro 
i i }  dającej sprawiedliw ie głos i udział 
w rządach Rzeczypospolitej elemento 
w i ruiskiemu, inoyyierczemu, m imo o 
jx jzyc jj ze strony w yznaw ców  re lig ji 
panującej, z drugiej — spajającej tem 
ten element z innemi, i przyw iązu ją  
cej go do wspólnej Rzplitej-gjednocze 
śnie Zygmunt Stary weneruje coraz 
więcej Ostrogskiego. Prawda, że zna­
kom ity  wojow-nik yv pełni na to zasłu 
guje. A le jednocześnie jest on o f ic ja l ­
nym  opiekunem i właściwie głową 
Cerkwi w Rzptitej Król katolik nietyl 
tylko n id m a  nic przeciw  temu, lecz 
uroczyście mu to potwierdza. Książę, 
teraz po Glińskim mianuje wdadyków 
w Turow ie. Powaga jego w Cerkw i 
jest niezmierna. Za* jednocześnie na 
zaproszenie Zygmunta 8'tarego odby­
wa wspaniałe w jazdy do Krakowa, 
p rzy jm ow any  tam uroczyście, mimo, 
że się panowie lilew-scy i polscy tro ­
chę czasami krzywdą, Wreszcie za Sy 
na hetmana, Llijasza (Uję) wydaje  król 
swą naturalną córkę Beatę Kościelską, 
zrodzoną z Katarzyny TelniCzanki, wy­
danej późnie j za podskarbiego kor. 
Andrzeja K o  ści e 1 s k i og o .

Równie bez mata, potężną ind} w idu 
alnością Jest drugi syn hetmana, Kon 
stanty Wasil, także opiekun Cerkw-i, 
choć przez czas pewien zwolennik jej 
unji z Kościołem katolicKim, jednakże 
na szerszych podstawach, niż dokona 
na potem, którą następnie zwalczał.

Według dawnie jszych źródeł dafó 
śmierci w ielk iego wodza Rzecz} pospó 
litej oznaczano na rok 1533. W  roku 
bieżącym więc w ypada łoby właśnie 
400 lat od tej daty. Nowsze badania, 
wszakże dowiodły, że hetman zmarł w 
1530-}m. W  ciągu czterystu la l , jeti- 
nak nie było próby uczczenia jego pa 
mięci. Rok tein jednakże chociaż 403 
nasunął mnogością swych rocznic lu 
storycznycli, mysi uozczenia także i 
tej, wobec istnienia już całej organi­
zacji —  Komitetu ucz -zenia tych w i Al 
kich rocznic.

Myśl tę rzucił p. d }i\  Wacław- Sta­
dnicki. Uzasadnił ją w- sposób, który 
już podaliśni} częściowo na wstępie. 
.Mw-ierdził pozałem, że wśród kilku 
miljonów prawosławnych w- 11 /phi j 
postać Konstantego Ostrogskiego jed  
stosunkowo bardzo -nopularna. Popu 
lania jednak jednostronnie. W iedzą 
wyznu-wjcy Cerkwi, że bv ł juj opieku­
nem. nie wiedzą że jednocześnie tak 
wielkim synem Rzeczypospolitej, "or.iz 
pogromcą Moskwy. Zaś z drugiej tstro 
n r  takie spojrzenie wstecz pouczy poi 
skie społeczeństwo o tem', że czas już 
zerwać z pozostałem z czasów zabo­
rów pojęciem, że C&rkiew jest syno­
nimem roisyjskości. Spadek tej ostał- 
niej, pozostawiony przez carskie rzą­
dy Lem łatw iej będzie wyelim inować
jeś li  całe (społeczeństwo należycie bę­
dzie fatszyw-ości poglądu z czasów nie 
woli, świadome. Tak ie  właśnie jest 
w ieloslronne znaczenie obchodu ucz­
czenia pamięci Konstantego Ostrow­
skiego. Jeśli w ięc właściwą datę prze 

-gapiliśmy, trzeba uczynić to m o ż l i w i e  

najrychlej. Obchód powinien być 
jak najszerszy, zaś jego komitet nie- 
zamyikae się w Vi dnie, ale rozszerzwip 
na całą R/jilitą, jednocząc w- ucźcze- 
nm je j w ielkiego syna i obrońcy, jed 
nak w>/\stkich. ht‘y różnicy wyznania 
i narodowości

S. Z. Ki

PARYŻ. (Pat). Agencja Hayasa, 
przytaczając glosy prasy polskiej o
bl/sk/eni uznaniu Sowietów przez Stu 
ny Zjednoczone, donosi, że ambasa 
dor Patek w  okitisie isw ego drzędow a

nia na stanowisku posła Rzeezypospo 
btej w- Moskwie był jednym z głów ­
nych twórców porozumienia no w iee- 
ko - amery-ańskeego. >

W Ameryce.
PA R YŻ . (Pat). Agencja Hayasa do się na udzielanie kredytów  \mkng

nosi z Now ego  Yorku że w związku z 
rozm ow am i jakie odbędą się międz\ 
L itw inow em  a Rooseyeltem, przemy-d 
i banki amerykańskie liczą się z moz 
Lwością poważnych obrotów- z Ros­
ją- Od kilku tygodni banki -przyjmują 
zamówienia na Amtorg, a nawet godzą

wi, czego dotychczas odmawiały. Mo 
wi się rówmież, że rząd federa lny go 
tów jest przyznać Sowietom duże kre 
daty oraz udzielić gw aranc} j na k^edy­
le- towarowe dla Soyyietów. Na jw ięce j 
zyskają na podjęciu stosunkóyy- z Sa 
w-ietami afhrvki maszyn.

Pdrt premjar Jądrzej“W“:cz.

Radość „IztMiestij".
MOsNKWA, (1’ AT I.  —  O m aw ia jąc  pisma 

pcezj-denta Sianów- Zjt-djioczonych ltooseeel 
la i prezesa Cenlr. KomiU-lu Wykonowc.w. 
go Kalinina, „Lrwiael ja" podkreślają, że wy 
miana tych pism pow itana będzie z uczu­
ciem g łębokiego  zadowolen ia  nietytko przez 
o-pinję publiczną obu krajów, lecz -również 
p rzez  wszystkich tycli, -którzy Są rzeczyw iśc ie  
zainteresowani w  utrzymaniu i konsolidacji 
m iędzynarodowego  (pokoju. \ a  ponurem Me 
obee-negd s-lanu stosunków m iędz j na rod o
w y ch  pismo, które Roosere-tt wj-slosowat do 
Kalinina, słan-owi fakt p raw dz iw ie  radosny.

Żywe zainteresowanie okazywane przez 
Amerykanów wobec ZSRR. wynika z faklu, 
że przekonan ie  o istnieniu nader p rzych y l­
nych warunków jak najszersze j współpracy 
m iedzy  obu krajami w  najrozmaitszych dzie 
dżinach rozpowszechnia się coraz więcej.  —- 
W  ciągu 16 ta l —  pisze dziennik —  Zw iązek  
Socjalistyczncyh Republik zdołał .nawiązać 
'normalne i stałe stosunki zc swym i sąsiada 
mi i z na-jwiększemi kra jam i świala W  sa 
sunkach tych ZSRR. .obserwował zawsze jak 
najściśle j zasadę nie mieszania się do spraw  
wewinęlrznych innych pańsfw oraz zasadę 
współpracy gospodarczej.

K iedy  inna strona zachowuje  również 
te podstawowfe przepisy stosunków m iędzy  
narodowych, nie może  być .niełyllko żadnej 
p rzeszkody dla norm alnego  rozwo ju  siosun 
ków m iędzy  ZSRR. a państwami kapitalis jy 
oznemi, lecz ro zw ó j  l^ch stosunków może 
stać się. owocnym  dla obu .stron. —  Ameryjca 
dobrze zna stanowisko, zajęte prz-ez ZSRR. 
w kwes-tjach, interesujących oba kraje i to 
daje podstawę do mniemania, że zapowiedzią 
ne w- W aszyngton ie  rokowania m iędzy  Ro<> 
seveltem a L i tw in ow em  prowadzoną bedu 
w  duchu wzajem nego  zrozumienia i donęo 
wadzą rychło do pomyślnych w jn ik ó w .

Bez zachwytu.

w
Pan Prezes Rady Ministrów- i Miuiste, 
R. i O. P. .Tami.sz. . lędrzejewicz w szkicu

■portrelowym przedwcześnie zmarłego, wy hit 
nego '.iiłiitarza -Henryka Gj-om-beckiego.

L O N D Y N , (P A T ).  —  Prasa angielska, i-e 
je.strująe łukt porozum ien ia sow iecko —  a- 
m erykańskiogo i podając leksł listów  wy 
m ien ionyeh  pom iędzy  Re-oseveltem a preze 
sem Centra jnego K om ite lu  W yk on aw czego  
ZSRR Kalin inem , pow strzym u je  się ca łkow i 
r ie  od jak ich k o lw iek  kom cn ta izy . M ilczen ie  
io  jes ł bardzo  znam ienne, n ie ulega bow iem  
w ąlp liw ośe i, ze w  angielskich kołach petity 
eznych  krok p rezyden ta R ooseveIla  nie wy­
w o łu je  zachw ytu : —  N ota  R oosevelta  ocenia, 
na jest w śród  m iaroda jnych  p o lityk ów  jako  
posun ięcie an ty japońsk ie i- z tego względu 
zi.-jęeie stanow iska przez angielską o p in jg  
publiczną jest n iełatwe i wy maga ostrożnego 
zaslanow ien ia  się.

Jeden urzędnik zabity, drugi ranny. Zamachu dokonano na razka*0.N U
kow ego polip.fi piii»stwć*wł*L który jeil

r e tfo "
L W Ó W  (Pa ł) Dzisiaj około go­

dziny 11 zgłosił się na audjęnrję do 
konsulatu łowieckiego jakiś osobnik, 
którj 15 jiiimitowem oeztkiwamu  
wezwany został z j>oezekalni do poko 
ju , w którym urzędował naczelnik
kaneelarji konsulatu Aleksander Maj- 
łow.

P e te n ta  w p ro w a d ził  do k an eelarji  
k u r je r  k o n su la tu .

W  momencei, gdy M ajłow  zapytał 
owego soobnika o powód żądanej and 
jencj. u konsula, nieznajomy wyjął re 
wolwer i dał do Majłowa 2 strzały, za 
bijając go na miejseu.

i\a odgłos strzałów z (sąsiedniego 
pokoju wybiegł drugi funkcjonariusz 
konsulatu Iwan Dżugaj, do którego 
zamachowiec również strzelił, raniąc 
go w  obie ręce. Rany Iłżugaja są sto 
sunkowo lekkie, tak że opatrzony 
przez lekarza, pozostał w Ierzenin do 
mow-ein.

Na odgłos strzałów- z hallu [nad­
biegł odźwierny (iabrjel Mandziej, do 
którego zamachowiec rów-nież strzelił 
mc trafiając jednak. Kula wybiła szy­
bę. Mandziej podniósł alarm, chroniąc 
się róyvnoeześnie do piyvnicy.

Baw iący w tym czasie na górze w 
swym gabinecie wicekonsul soyyieeki. 
otworzywszy okno, wezyyat pomory
pełniącego na ulicy służbę posterun

nak nic mógł dostać się do budynku  
konsulatu, poniryyaż drzwi byłj- od
yveyvnątrz zamknięte, a okna na par  
terze są zakratow ane. Zaalarm oyyana  
jednocześnie policja, p rzybyła  na m iej 
see i yyów-ezas na w( tewanie konsula, 
yy-szedl przez okno pieryyszego pietra  
aspirant policji Rarfuzel w  raz z po  
sterunKP .ym  T izem alskim . poezem
obydwaj weszli do balu i rozbroili 
sprawcę zamachu, yvołając doń ^Po­
licja ręce do gór}“  Zamaehoyy iec pod 
niósł ręee i oddał broń Zapytany p na 
zyy-isko, podat je dodając, że jest 
członkiem O UN . i zamach wykonał z 
rozkazu tej organizacji. Bezpośrednio 
po wypadku odyvieziono sprayvcę do 
Vi ydziałn Śledczego, gdzie rozpoczęto 
przesłuchiwanie. Ifo konsulatu przy 
bylf Starosta Grodzki dr. Klimoyy. 
przedstawiciel Urzędu Wojewódzkie  
go W agner, którzy wyrazili konsulo 
vri ubolewanie z poyy-odu tragicznego 
zajścia. Miebayyem przybyli rówmież 
zayy-iadomieni o w j padku przedstayy i 
ciele prokuratury i sędzia śledczy.

L W Ó W . (Pat). W  sobotę o godz. 
14 w-icewojeyyoda lwowski Sochański 
w towarzystwie naczelnika wydziału 
bezpieczeństwa płk. Starzyńskiego zło 
żył wizytę w  konsulacie sowieckim i 
wyraził konsulow i ubolew a nie z po 
wodu dzisiejszych zajść w  konsulat ie.

Ma(łow był woźnym.
L W Ó W - (Pat). Jak się okazuje za 

inordow-any Aleksander Majłow był 
woźnym konsulatu 
Lyy-owie, a a ie urzędnikiem.

soyy-ieekiego we

Uroczyste ś d  w Katowicach
Poświęcenie zakładów  

technicznych.
K \TOV-. K/E. (Pat). Dzisiaj o g j- 

azinie 4 min. jpO odbyła się uroezys- 
tu.ść poświęcenia ffmaclni śląskich te­
chnicznych zakładów naukowych w 
Katoyy-icach.

W Uroczystości wzięli udział:
Pan Prezydent Rzeczyioospolitej 

Ignac} Mościcki, Prezes Rady Minist­
rów Janusz Jędrzejewicz, miinistra- 
wie: przemysłu i imadłu Zarzycki, k o ­
munikacji inż. Bfukiewicz, wojewoda 
Nlątski Dr. Grażyński, w icew o jewoda  
Dr Saloni, marszałek Sejmu Śląskie­
go Woliny, ks. biskup Adamski, d-c-a 
OK. gon. Łuczyński, d-ca dyw iz j i  gen. 
Zając, przedstawiciele władz państwo 
wych i samorządowych sfer p rzem y­
słowych i t. d.

Wzdłuz ulic, któremi przejeżdżał 
Pan Prezydent Rzoczy-ootspolitej, usta 
w iły  się szpalery młodzieży szkolnej i 
harcerskiej. Przed wejściem do gm a­
chu usiinvi!a sie kompania P W  ucz­
n iów  śląskich zakładów naukowych. 
W  chwili przyjazdu Pana Prezydenta, 
na ktorego oczekiwali zebrani przed- 
sh iw L ie łe  władz państwowych i koś­
cielnych, orkiestra policyjna odegra 
tu Hymn Pansfyvowy. U wejścia d-> 
g-machii pow iła l gości dyrektor Zakla 
dów- Pańisrfw-ow-ycli inż. Bogdanow-icz. 
Aktu poświęcenia dokonał ks- biskup 
Adamski, Jpoczom przem ówien ie  w\- 
giosił wojew-oda dr. Grażyiiski, pod ­
kreślając wśelkie znaczenie jakie dla 
szkolmirtwa zawodowego  nietylko n t 
Nląsku, ale i całej Polsce, będą mia 
ły  Śląskie Tec lm iczne Zakłady Nau­
kowe.

W o jew od a  Grażyński przedstawi! 
Panu Prezydentow i uchwałę Radv W  o 
pw-ódzkiej z. dnia 20 hm., zaw iera ją ­
cą prośbę o  zezwolen ie na nazwanie 
zakładów- Jego Imienin. P rzem ow ie  
n ie swe /ukończył w-ojewoda o k r z v -  

kiern na cześć Rzeczypospolitej i Pa 
na Prezydenta Mościckiego.

Po uroczystości Pan Prezydent w 
'towarzystycie Pre-mjera i ministrów 
zwiedzi! h ih ljo łekę i gabinet\ nauko 
we zakładów oprow-adzany przez dv 
rek toru B ogd a n o-wi c z a.

P^ets preinjerem nowego 
gabinetu w Estonji. "

T A L L IN .  (Pat). \  i czele noweuo 
gajiinelu s*lanął jako prem jer Paets. 
N ew y  rząd ma zadanie prze-prowadze 
nie ipfroj' kfów- zapewniających real: 
^ a i j ę  nowej konslytucji. Parlument u 
chwalił vo lum zauf-.mia nowemu rzą­
dow i 49 glosami przeciwko 38.

Laureat Nobla.
S T O K H O L M . (Pat). Nagroda Nob 

la w dziale m edycyny przcznana z o ­
stała -amerykańskiemu lekarzow i T  i- 
maiszowi Huul - Morganowi z uniwer 
s\łolu w Pas.sadena w Kalifornji.

Kto wygrał?
W ARSZlW /A. (P A T j —  'V  3 dniu c iągn ir 

n ia 1 k łasy 28 P o lsk ie j Państw ov.e j L o te r ji 
K lasow ej p ad ły  2 wyguaine po 10,000 zto lv  ,‘j 
na Nr. Nr. 45733, lOOlińi. ,p0 0,000 zto tyrli 

w y g ra ły  Nr. Nr. 131672, oraz 153957,

G E N E W A . (Pat) Konsul n iem iec­
ki w  Genewie Ićrauel zgłosił się d/:'ś 
do sekretarza generalnego L ig i  Naro 
dów- Acenola i w i ęcz} ł mu notę rzą­
du niemieckiego notyfikującą wystą 
pienie Niemiec z Ligi. Nota ma treść 
następującą:

Imieniem rządu niemieckiego mam

W A R S Z A W A

HOTEL CONTINENTAL
P O K O J E  0 0  4 Z Ł O T Y C H

ui. M a rs ra łk o w k a  84
teł. 9-58- 44

2 minuty od Dworca 
Głównogo

Poisko-gdańsfcie rokowania kontynentowe.
GDAŃSK. (Pat). Polsko - gdańskie 

rokowania kontyngentowe, prowad/o 
ne w podkomisjach, celem ustalenia 
zniżonych kw-of t. zw. kontyngentów 
gdańskich, zoistaly zakończone. Posz 
czegółne pozycje, z w yjątk iem  kilku,

zostały uzgodnione tak, ze pierwszą 
fazę rokowań uw-ażat należ} za zała 
twioną Spodziewać się należy, że po 
zostałe pozyc je  również będą n iogh  
być uzgodntólne ku zadowoleniu obu 
stron.

Najpoważniejszą spółdzielczą instytucją bankową w Polsce
i j e s t

is tn ie jąca  od ro ku  1909 i d z ia ła ją ca  na ca łym  o b szarze  R zeczp ospo lite j.

daje całkowitą pewność zwrotu w kładów  
i NAJWYŻSZE OPROCENTOWANIE;
z i iz y tk o w u it  w k iad y  z w ie lk ą  k o rz y ś c ią  dla in te ­
re s ó w  (.kraju, g d y ż  w s p ie r a  k r e d y t e m  n ajlicz ­
n ie jszą  r z e s z ę  w y t w ó r c ó w  —  d r o b n y c h  ro ln ik ó w ,  
a  t e m s a m e m  łag o d zi  skutki k ry z y s u  ro ln icz e g o .

s k ł a d a j a c  s w e  o s z c z ę d n o ś c i  w  c e n t r a l n e j  k a s i e

OTRZYMUJEMY N IETYLKO  KORZYŚĆ Dl .A SIEBIE,
ALE  SŁU ŻYM Y T A K Ż E  I SFRAWIE PUBLICŻNFJ.

OSZCZĘDZAJ W CENTRALNEJ KASIE!
W'LN0, MICKIEWICZA 28, TEL. 13-65.

Nota niemiecka w sprawie wystąpienia z L. N.
i międzynarodowej organizacji pracy,,

zaszczyt zawiadomić Pana. że Niem­
cy nmiejszem oświadczają, iż wystę 
pują z Ligi Narodów, zgodnie z art 1 
par. 3 paktu

(— I von Neurałh. 
YYó&hig urzędowe, niemieckiej in 

terpretaeji, deklaracja oznacza także 
w y.sląpienie Niemiec z międzynarodo 
wej organizac ji p rac }.  W  związku z 
łem należy przypomnieć, że wystąpię 
nie z L ig i  bynajm niej me pociąga za 
sobą wystąpienia z m iędzynarodow ej 
organizacji pracy. Japon-ja, występu­
jąc z Ligi, pozostała członkiem mię- 
dz\ narodowej organizacji pracy ma 
jicmak swoje przyczyny. Jak w iado­
mo, na czerwcow ej konferencji m ię ­
dzynarodowe j pracy doszło do konfii 
ktu m iędzy  delegatem Niemiec dr. 
L i \ ‘em a grupę robotniczą, wskutek 
czego delegaf Niemiec opuścił w ó w ­
czas konferencję.

Jednocześnie z przedstawieniem
noty n iemiecki podsekretarz sekretar 
jiwtu L ig i  Narodow  Trendelen lmrg zgło 
sił swą dymisję. Oczekują także, że in 
o urzędnicy narodow-ości niemieckiej 
w instytucjach m iędzynarodowych  
niebawem zTezygnują ze a wy cli stano 
wiak.

Dr. Krzemiański
Choroby  w ewnętrzne,  upec. młądką i jelit 

pn . , jm u je  od  12— 2 i 4— 8
Wflno, kw iatow a 7, tel. 14-25



L  U R J E R W I L E Ń S K I Nr. 284 (2885)

Zncwn odroczeni? b n k f n c '1 rozbrojeniow ej?
PARYŻ. (Pat). W  związku z kon­

ferencją  jaką ambasador angielski 
lord T y rre l l  odbył z Paulem-Boncou 
rem w  sprawie prac komisji g łównej 
kon ferenc ji-rozbro jen iowe j, prasa u- 
w-aża kontynuowanie obrad genew- 
skich za niecelowe, dopóki Niemcy o- 
statecznie nie sprecyzują swego stano 
wi-ska. Nastąpi to .po 12 listopada, po 
wyborach do Reichstagu. W  związku

z tern kursują w iadomości o ponow 
nem odroczeń.u prac konferencji roz 
b rojen iowej. Lord  T y rre l  —  jak donn 
si ,,Le Journal * ,—  miał zapoznać 
Paul-Boncoura ze stanowiskiem gabi 
netu angielskiego. Ze swej strony mi 
nister zakom unikował życzenie rządu 
angielskiego, aby wyznaczone na 
dzień 26 tam. posiedzenie prezydjum 
konferencji rozbro jen iowej odb\ io się

Niemcy pragną
zlikwidować zatarg

M O SKW A. (Pat). W edług w iudi- 
mości z Berlina, rząd niemiecki poczy 
nii krok f celem z likw idowan ia  zatar­
gu prasowego niemiecko - sowieckie 
go Rząd niemiecki gotów  jest podob­
no udzielić dziennikarzom o/wie-ckim 
satysfakcji i dać wszelkie gwarancje 
równorzędnego ich traktowania z in­
n ym i dziennikarzami, zagranicznemu 

Propozyc je  N iem iec nają być zba

prasowy z Sowietami.
daje przez stronę sowiecką, która jak  
się zdaje nie za jmie w tej spraw ie sin 
nowi-ska nieprzychylnego. Na leży za ­
tem oczek iwać powrotu  d z ien n ik a rz  
sowieckich do N iemiec i dziennikarzy 
niemieckich do ZSRR., zwłaszcza żj 
rodziny yyydalomch korespondentów 
nie...ieckich dotychczas nie opuściły 
Moskwy.

Już się rozpoczęło.
B E R L lN . (Pat). Kampanja wyhor 

cza w Niemczech rozpoczęła sie w pią 
tek w ieczorem  w ielk im  meetingiem w 
Pałacu Sipurtowvm. Mowę wygłosi! mi 
nister Goebbels. Meetingiem tym p tr

KURACJA ZIOŁAMI
Magistra WOLSKIEGO

jed n o czy  w  sobie trad yc ję  w ie k ó w  i zd ob ycze  w ie d z y  w sp ó łczesn e j.

S T  0  S U J C I E T Y L K O :
Zioła ze znak. ,,PU|LMOSA“ , k tóre  za 
yyicrają Sdhin.Sehen niezmiennie rzad­

ką roślinę chińsku.

P R Z Y  C IE R P IE N IA C H  W Ą T R O B Y

woreczka  żółciowego, kam icy  żółci i- 
w e j  i żółtaczce. Z io ła  ze znak. „ B 1L -  

JLOSA“ , k tóre zaw iera ją  egzotyczne 
rośliny Combretum i Rokifć

P R Z Y  O TYŁO Ś C I
na Ue w ad l iw e j  p rzemiany mateij i .
Z io ła ze znak. „D E G R O S A 4*, które z a ­
w ie ra ją  fod  organiczny w  roślinie 
organiczny w  roślinie Yahanga i rne 

w ym aga ją  specjałnej djety

P R Z Y  BEZSEN NO ŚC I,
nerw icy  serca i zaburzeniach układa 
nerwowego  Z io ła ze znak. „ P A S IY E  
R O SA“ , k tóre zaw iera ją  kw iat  Męki 

Pańsk ie j  (Passif lora)

P R Z Y  K A S Z L U

zaf.Iegmieniu, c iężkości i duszności w 
piersiach i wsze ik 'ch  cierp ieniach płuc

D o n abycia  w  ap tekach , składach  ap teczn ych  tub w w ytw órn i.

Magister WOLSKI — Warszawa, Złota 14.
O b jaśn ia jące  broszury w ysy ła  b ezp ła tn ie  w y tw órn ia .

P R Z Y  O B S T R L K C J I C H R O N IC ZN EJ,
zaburzeniach żo łądkowo-k iszkowyc l i  i 
do  uregulowania trawien ia Zioła ze 

znak. „G AS TRO S  V

PR ZY  C IE R P IE N IA C H  N E R E K , 
PĘ C H E R ZA ,

m iedn iczek  nerkowych  i wszelk ich do 
iegliwoiści dróg m oczow ych  Zioła ze 
znak, „U-ROSA44, które zaw iera ją  rośli ,  

nę indy jską Oftosiphonis .

P R Z Y  A R T R E T Y Z M IE , 
R E U M A T Y Z M IE

i bólach  ischiasu Zioła ze znak „Reu- 
mosa ‘ ‘, które zaw iera ją  roślinę Schin 

.  Schen.

Odsłonięcie pomnika marsz. Piłsudskiego
w Mosiach Wielkich.

M O S T Y  W IE L K IE  (Pat). W  dniu 
21 bm. w Mostach W ie lk ich  odbyła 
się uroczystość odsłonięcia pomnika 
Marszałka Piłsudskiego, ufundowane, 
go ze sikłudek o f icerów  i szeregowych 
szkoły policyjnej. U wejścia do m ia ­
sta ustawiono bramę triumfalną, przy 
k tó re j komendant szkoły podinspek­
tor P  P. Gottas oraz przedstawiciele 
m ie jscowych  władz i .społeczeństwu 
w ita l i  przybywających  w icemi.iislt a 
sprawr wewnętrznych Korsaka, wice 
ministra komunikacji Czapskiego, wi 
cemarszałka Sejmu ^Polakiewicza, wi 
c tm arsza ika  Senatu Boguckiego, gl.a 
wnego komendanta Poli-cj, Państw1 o 
wej Jagrym - Maleszewskiego, w o je ­
wodę lwowsk iego  Belinę - Prażm ow  
skiego, dowódcę OK 6 gen. Popow i 
cza i wielu in. P rzyby li  również wyż 
si o f icerow ie  P. P. z W arszawy, ko ­
mendanci w o jew ódzcy  P. P z całej 
Polski, delegacje pułków' Iw o wis kii o 
i t. d.

P o  powitaniu goście udali się nu 
boisko szkoły, gdzie w czworobokach

V .

u-stawione były 3 baony szkoły P. Pr. 

szwadron honorow y strzelców kon 
nych, batorja 13 1)AK„ kompan ja ho 
norowa P W .  i Zw. Strzeleckiego t Żoł 
kwi, delegacje zw iązków  i s tow arzy ­
szeń społecznych z Mostów' W ie lk ich  
i Źółkrwi oraz młodzież szkolna.

W iceminister Korsak dokonał prze 
glądu zgromadzonych oddziałów. Po  
mszy po lowej na boisku udano się do 
g łównej bram y szkoły, gdzie znajdu 
je się pomnik. Aktu odsłonięcia pont 
nika dokonał wiceminister Korsak. 
Pomnik, dłuta arłysty-rzeźbiarza Mi- 
s/ewTskiego, wyobraża wykonane z 
bron z u popiersie Marszałka Piłsudskie 
go, umieszczone na yyysokim cokole 
granitowym . rva dole w idnieje  napite: 
„P ierw szem u  M arszałkow i Polski, 
W skrzes ic ie low i W olności Narodu. 
Józe fow i Piłsudskiemu Szkoła Po 
lic.ji Państwowej 1933“ .

Po  odsłonięciu wicemarszałek Po 
lak iew icz z łożył u stóp pomnika w i v 
niec wr imieniu marszałka Sejmu, s i 
zakończenie odbyta się defilada.

Ii A  OJCZYZNY ŁONO.
(W s p o m n ie ń 'a  z  B u ty r e k ) .

W  piątkowych dziennikach 'w ileń­
skich przeczyta łem  o wym ian ie więź 
n iów  po litycznych  m iędzy L itw ą  a So­
wietami. Rzuciłem się c h c w e  na no ­
tatkę Izeiinikarską: jakie nazwiska? 
Czy są znajomi?

Znajom i! praw ie  w szyscy  w ym ie ­
nieni —  moi znajomi z więziona Bu 
tyrskego. Jako przybyły  w'cześniej ze 
Z S. R. R. pragnę w niniejszym ariy  
kule pow itać  o f ia ry  teroru bo lszew ic­
k iego  i podzie lić  się z czytelnikami 
wrażen iam i swem i z pobytu w Butyr 
kach które były m ym  ostatnim eta ­
pem  przc-byw ania w kazamatach so 
wieckich. <

Od 17 Jipca siedziałem w cel' t. zw. 
,jp ieresylnej“ , t j. przeznaczonej dla 
w ięźniów , k tórzy  p rzebyw a ją  tutaj 
czasowo, będąc przeznaczen i do d a l ­
szej podróży. Tuta j p rzybyw a li  w ię ź ­
n iow ie  ze „śledczych** kurytarzy i tu­
łajże, zaraz po  ich przybyciu  ogła­
szano w yrok : przeważn ie  zesłanie do 
ob ozów  koncentracyjnych na różne 
terminy.

Skład więźniów' c iągle  się zm ie­
niał. Dziś jednych brano na etap, ju ­
tro  przybyw a li  nowi, wciąż płynąca 
ia la  żyć ludzkich, rozpaczy, nie/na 
nych nikomu tragedyj

Gros tych nieszczęśliwych stano­
w il i  chłopi, uciekin ierzy z dalekiego 
wygnania, dokąd ich zesłano jako

Poświęcenie zapory wodnej 
w Waqienky.

K A T O W IC E ,  (P A T ) .  —  W  sobotę o godż. 
U . 15 p. Pr-ozyde-nt R zeczypospo lite j  w łtow* 
rzystwie p rem jera  Jędrzojowicza, m inistrów 
Zarzyck iego  i -Butkiewicza, w o jew o d y  śląs­
kiego dr. Grażyńskiego wy jechał  do  Bielska 
celem wzięc ia udziału w u-roczystem poświe 
ee-njii nowoztm dow ane j  zapory wpOnej w YVa 
pienicy.

W  zw iązku z (przyjazdem 'Prezydenta m ia  
sto Bi,e.ltsko przybrało  wyg ląd  uroczysty. —  
Dumy przybrano  f lagam i o barwacli  narodu 
wych. Ma uf. i! Maja wzniesiono b ram ę -triom 
fatną.

W zd łu ż  lilię ustawiły się szpalery m ło ­
dz ieży  szkolnej,  harcerzy, Strzelca, PW., 
Straży O gn iowe j i 'Hermy publiczności,  wita 
jąc prze jeżdża jącego  P rezyden ta  i cz łonków 
rządu enluzjastycznemi okrzykami.

Do Pana Prezydenta zwróc ił  się burmistrz 
Bielska -dr. Kubiela-, prosząc o zezwoleń e, 
w  my§l uchwały rady miejskiej,  nazwań ki 
zapory imieniemi Pana Prezydeutai Rzeczvpo~ 
spolitej. Zkolei iks. biskup Adamski dokonał 
-pośii ięcenia zapory, poczeui P rezyd en t  wraz 
z otoczeniem zw iedz i ł  szczegó łowo  urząd "-  
n ia  zapory.

Po  krótkicmąpribyciu w W ap ieu icy  p. P 1 
zydeimt, żegnany owacyjn ie ,  odjechał do Kało 
wic.

ON W A M  Ś WI AT Ł O Z A S Ł A N I A
Nie wierzcie jego kłcmsiWom o 
taniości" prąci ożeiczych żarówek

Tw ierd zi on. że oszczędzacie kupując tak zw. „tan ie" ża­

ró w k i a d y  w  rzeczyw istości marnuje on W a m  prqd 

i  kradnie p o łow ę  św iaiła . N a zyw a ł sieb ie  oszczędnym  

i tanim zanim  nie nadszedł fotometr. Próby fotometru 

n ie  m ógł jednak w ytrzym ać. Fotometr zdem askow ał go  

jako  prqdoźorcę i w yk a za ł jak w ie lk ie  m arnotrawstwo 

kryje nię za  jego  pozorna taniością. Fotometr stwierdził, 

i e  żarów k i Ph ilipsa da jq  W a m  pełn ie św iatła  i pełna 

w artość za W a s ze  p ien iądze.

Fotom etr spraw dza zu iyc ie  prądu każdej żarówki 

i m ierzy je j  rzeczyw istą  w ydajność światła. Posiada  

on kom órkę fotoelektryczmą i jest p rzezna czony do 

p o ró w n ania  zużycia  prąd u  5 wydajności św iatła  

dwuch dowolnych żarówek.

fotometrycznie
tierzon

W
C H R O N IĄ  W A S Z E  O C Z Y -  "

PHILIPSA
JĄ O W A S Z Ą  KIESZEŃ

tja narodowo - socjalistyczna /ainicjo 
wała masową or-yuramdę na rzecz ym 
grniaznej po lityk i rządu Hitlera, pro 
sadzoną  uod Hasłem równości praw 
dla Niemiec.

Kto podpalił Reichstag?
Notoryczny przestępca — świadkiem.

B E R L IN , {P A T ).  —  N a początku d zis ic j 
sze f ro zp ra w y  p rzew odn iczący  zaw iadom ił, 
i e  po przesłuchaniu jednego św iadka, zarzą 
d zi p rze rw ę  d la odbycia  w iz ji lokalnej. —  
Trybunał w raz z oskarżonym i p rze jd z ie  do 
gm achu Reichstagu drogą, k tórą  według ze-z, 
nań vcm der Luebbego p rzyb y ł on  do  gma 
ebu p rzy  podpaleniu . P o  te j w iz ji zarządzona 
zo  itanie osobna, .w izy ta c ja  dla prasy.

P rze łu ch iw an y jest robotn ik  h itlerow iec  
z m ie jscow ości Rositz, k tóry  rów n ież jak iś 
czas byt W łóczęgą i m ia ł spotkać przed ro 
kiem  vsn der Luebbego  w  oko licy  Konstanzy 
nad je z io rem  Bodeńskim . Zeznaje  że tow a 
rzysz Luebbego  p rzedstaw i! g o  jako  H o len ­
dra, o k a la ł  mu je g o  paszport oraz pocztów k i 
k tóre  ob o j sprzedaw ali. Van d er Luebbe no 
s ił oznakę kom unistyczną, św iadek zaś swa 
stykę h itlerowską. Van der Luebbe m iał mu 
wów czas pow ied zieć  że o  nim  jeszcze usły­
szy.

W i czasie kon fron tac ji św iadek tw ierdzi, 
że  van  der L ru bbe  jest tym , k tórego  w ó w ­
czas spotkał. Podczas indagow ania przez 
p rzew odn iczącego  van der Luebbe pow tarza 
sw o je  s tereotypow e oupow iedzi . tak „ n i c 4 
,być m oże ‘ ‘ , ,. n ie m ogę pow ied zieć41. P rzę  

w odn icząey pyta Luebbego, czy  w id zia ł Świn 
dka pod Konstanzą, Luebbe uśmiecha się i 
m ilczy. N a  pytanie, czy św iadka poznaje, od 
pow iada  c icho . n ie44. Na dalsze pytanie, ezy 
na. pocztów ce byt je go  tow arzysz Yo lgara , 
Luebbe m ów i „ta k 44.

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y ’. „G dzie  byliśc ie  w 
październ iku  1932 roku?-4

LU E B B E : „N ie  m ogę Dowiedzieć--.
PRZE Y, O D N IC Z Ą Y : „C zy  byliśc ie  w  N ifn i 

ezeeh44
LU E B B E ; „M yślę, że n ie44.
Na dalsze pytania pi-zewodnieząeego Lue 

bbe w ik ła  się i n ie um ie dać- żadnych  odpn 
w iedzi.

B E R L IN , (1’ATą. —  Zko le i p rzew odniczą 
cy  stara się ustalić, d laczego  Sw. Organistka 
d op ie ro  we wrześn iu  rb. doniósł p o lic ji o  
spotkaniu z van der Luebbein  Św iadek wy 
m ija ją c e  odpow iada , że dop iero  po p rzecz - 
taniu gazety zakom un ikow ał o tem p rzy ­
w ódcy m ie jscow e j o rgan izac ji narodow o —  
soc ja lis tycznej.

B F R l.IN , (P A T ).  —- W iz ja  loka lna w  gma 
chu Reichstagu trw ała  dw ie  godzin y  poczem  
dzienn ikarze  oprow adzan i by li p rzez kom i 

Asarza p o lic ji Heissiga M ie li on i przyte-n 
zobaczyć w  skróc ie  skom p likow aną drogę, 
jak ą  p rzeby ł van d er Luebbe, dokonu jąc pod 
palenia. P o  d rodze  napotykali fu i ów d zie  
przew ażn ie  d robn e ślady uszkodzeń od  o g ­
nia urządzeń  w ew nętrznych . W Yększe uszko 
dzeni-a J ioaaery j m iały m iejsce w  sali resta 
uracyjncj. Pozntem  na k o r jla rza e li pozosta 
w ion ę byty odcinki d j w anów  z w ypalonem i 
m iejscam i Natom iast sala posiedzeń  przed 
staw ia  obraz zupełnego spustoszenia. W idać 
ty lko  go łe  ściany. W sze lk ie  pozostałości po 
pożarze  zostały już kom pletn ie  usunięte, a 
kopuła szk lana jest ju ż zrekonstruowana.

"Po w znow ien iu  rozp raw y przesłuch iwany 
by ł kom isarz p o lic ji k rym in a ln e j Z irp ins w 
spraw ie  pobytu van d er Luebbego  w  schroni 
sku w  H enn igsdorfie  pod Berlinem  w  prz.ed

kim  b y li d w a j osobn icy, z k tórym i oskarżony 
dzień  pirżdzu O kazu je się, że n ie w iadom o, 
się tam zapoznał.

D ym itrow  wskazuje, że charakterystyczne 
jeśt d la  metod dochodzeń  że cała uwaga 
sk ierow ana została na pobyt van der Leuhhe 
go  w  d z ie ln icy  kom unistycznej Nuekoeln . 
natom iast zbaga te lizow an o  jego  pobyt w 
H ennigsdorf.

Zki-lei zezn a je  św iadek oskarżeniu H intze, 
przestępca, karany k ilkakro tn ie  w ięzien iem  
za oszustwa p rzezw any „H in tze  szw lnd- 
la rz4'. Byt 011 obecny na zebraniu komunisty 
cznem na, którem  spotkał się z van der I.ueb 
bein. H in tze p row okow a ł w ów czas napad na 
urząd op iek i społecznej. Obecnie p rzyzna je  
się, że  o  p rzygotow yw an iu  do  napadu zaw.n 
dom ił po lic ję . Na zeb ian iu  m iano wspom inać 
nazw isko Torg lera , w  zw iązku  z o rgan izac ją  
„C zerw on e j P om ocy44 k tóra m iała dostarczyć 
Sali na zebranie.

D ym itrow  w skazu je na fakt, że uznano za 
w łaściw e dla poparcia oskarżenia, pow ołan ie 
now ego św iadka, notorycznego przestępcę,

k tóry  jeszcze s iedzi w  w ięzien iu . Zapytu je 
on świadka, czy  św iadek należy do p a r lji 
iub o rgan izac ji lew icow ej. —  H in tze  odpo 
w łada, że nie należał do partji i przeciwstn 
w ił s ię o rgn izae jom  lew icow ym .

P o  tveli zeznaniach 2 p o lic jan tów  odpro 
w adza św iadka w  kajdankach  d o  w ięzien ia

Następnie zezn a je  kom isarz R cissig  któ 
ry p rzeprow adza ł badania w  H olan d ji. Heis 
s lg obsta je m. In. p rzy  swem  pierwotner.i 
zeznaniu odnośnie rzekom ego dzienn ika van 
der Luebbego, n ie da się natom iast ustalić 
skąd otrzym ano  ten dziennik, ogłoszony 
w  i. zw . „C zerw on e j K sicdze44. D ym itrow  z 
uw agi na obecną malomówno.ść van der Leub 
bego zw raca się d o  świadka, oby pod przy,się 
gą stw ierdził, że van der Luebbe sam poczy­
n ił zeznania, k tóre posłuży ły za podstawę 
do aktu oskarżenia O kazu je się przy tem, że 
począ tkow o porozum iew ano się z oskarżo­
nym  bez tłum acza, k tórego  ściągn ięto dop ie 
ro  w końcu.

D alszy ciąg rozp raw y odb ędz ie  się w po 
n iedziałek

W drodze powrotnej do Warszawy.
B U K A R E S ZT , (P A T ).  —  Eskadra sa.ino- 

lo tów  polsk ich  w ystartow ała  d o  W arszaw y
o godz. 14. P o  arodze sam oloty za trzym a ją  
się w  Jassaeh

Pożar fabryki gazoliny w Borysławiu.
B O R Y S Ł A W , (P A T ).  -  W  sobotę o godz. 

11 wybuchł w  n iew iadom ych p rzyczyn  pożar 
w  fab ryce  gazo lin y  pod f  mą „G azo lin a - w 
Borystaw iu . P łom ień  ob ją ł warszta ty, kanee 
la r ję  i dom  m ieszkalny. O  g. 11,30 nastąpił 
wybuch w  m agazyn ie. P oża r po południu roz 
szerzą się dale j. Akc ja  ratunkowa w  toku.

B O R Y S Ł A W , (P A T ).  —  P o ża r  w zakła. 
dach l-m y , G azolina 4 zn iszczy ł m agazyn, 
wiTSztaty, kance larję  i dom  m ieszkalny. —  
Straty wynoszą k ilkanaście tysięcy zł. Skul

kiem  pożaru znstal p rzerw an y g łów n y  kabel 
te le fon iczny, wobec czego  kom unikacja tel- 
fon iczn a  ze wschodnią częścią Tustanow ie 
i Truskawcem  została przerwana. P oża r z ło  
ka lizow an o  w  giwlzinach popołudn iowych . —  
P rzyczyn a  dotychczas n ie ustalona. D ocho­
dzenie w toku.

D o n abycia  w  p ierw szo rzędn ych
m a g a z y n a c h  e a l a n t e r y i n y r k .

SŁUCHOWISKO
S?mfce i pHkarz.

Galopująca republiKa Hisz|p:onji ży je  w 

ekstazie p ierwszych (m iodowych porewolucy j 

nych hut. Od czasu do  czasu przyche-ifzi na 
świat nowy rezultat obalenia dynaslj i ,  nowe 

dziecię  późisej wolności. Oatatni-o w Hiszpan 

j i  przyznano prawa wyboroze  kobietom. A\ 

nowych wyborach, do kortezów  weźm ie  u 

dział każda pełnoletnia Inez i każda p e łn i  
'letnia Dnlcynea. *

Złośl iw i (poligloci twierdzą, .ż-e kob ie t }  

hiszpańskie są bardzo głupie. Arystokrałk i 

i plutokratiki przed) rewolucją  jeźdz i ły  w y !  
wonnemi l imuzynami, jad iy  owoce na słoń 

en, za jm owały  się wspom inaniem przygód 

i literaturą najlżejszą Dziewczęta z ludu nak 

hulały mantylle i przez brudne koronkowe  fi 

rn.niki patio  z zakratowanego okna wypatry  

w ah  dzielnych cabalerro. W szystk ie  jednak 

bez względu na przynależność k lasową i te 

i-ytorjatną odzuiaczały się nrakicm czołem i 
n iewysoką iiiteligćncją.

Mimo to właśnie teraz k iedy M em ki są 
pozbawioną posad, Ymerykanki nawracają do 

cerowan ia  skarpetek i nabijania fajek, do- 
slarazająeym im 10 ublarów miesięcznie na 

drobne wydatki yankesom —  Hiszpanki a- 

wansowaty ma istoty -pełno —  ludzkie  w zna 
ezeniu politycznem.

Radość wie lka panuje na wszystkich dzie  
dzińcach Sewil li  i Madrytu, radują się Ka 

styijanki i radują Aragonki,  wezm ą udział w 

walee, o ustrój Hiszpanji.  A  chociaż mę-żczyź 

ni nie zawsze, są tego samego zdan ią-co  ko 
bioty — • jeżeli idzie o Hiszpanję  to tam zo 

stato samcze zdkinie laietylko przekrzyczane, 

ale i przeważone. Okazuje się bowiem, wed 

14'""statystyk, że kobiet na pó łwysp ie  P irene j 

skim jest n ieporównanie  więcej, niż osobni 
ków  płci męskiej.

Popłoch padł na komitety centralne stron 
.nićtw' politycznych. Vndaluzyjskie kobiety  

zdccydują o obliczu politycznem  kraju ich 
m ężów  i brac i.  (Stanowią -tak w yraźną  prze 

wagę, .że zjednanie ich rozstrzygnie napew-no
0 zwycięstwie, szczęśl iwej partji.

W  s-ekretarjatach party jnych  wre praca 
nad obmyślen iem nowych metod ag itacy j­
nych, metod k łóreby uderzyły  przekonyw u ją  

co w ukryte pod czepkami ciemiączka wtaści 
cictek -oczu płomiennych.

Na jwięks i (pesymiści obawiaiją się ty lko  

jurJ.nego: że kobiety  zm ów ią  się m iędzy  sobą

1 wystawią włatsmą listę. „B lok  zorgan izowa­

nych sarnie14 m ia łby wszelkie szanse na to 

ln  zwyc iężyć  w wyborach, a potem parła 

ment ca ły  zamienić w  jedno koedukacyjne 

piekło. Proszę  sobie tylko wyobrazić  ewen 

łualny ten wrzask, pisk i atmosferę...

Inacze j o p h m ite i ,  ci nie tracą g łowy W ie  

rzą że jedinaik zwyc ięży  tym  razem zd row y  

rozsądek w ikobiocic i jak  przystało zagto 

suje na mężczyznę. Oczywiśc ie  każdy przy 

juiLSzcza:, że zagłosuje właśnie na niego.

Na jw iększym  optymistą jest prezydent Zz. 
morra. W ie r z y  w -szczęliwy fetysz swego naz 

wiska. Słabo wyks-ztałcone Karmeny, dow ie  

dz iawszy  się, że można głosować na Zamor

napcwno nawet me pom yślą  o łem  żeby 

lo mógł nyć ktoś i.nmy niż ich bohater, sen 
i ideał: (najznakomitszy p iłkarz h iszpański, 

wspaniały bramkarz, torreador boiska futbo 

lowego  —  as i dźw igar reprezentacy jne j dru 
ży in  f iporlowej

I będą g lo sow a ły  na niego. tu*.

Tea B m  Shanghd
H E R B A T A  K A W A  
KAK AO  CZEKOLADA

Skład  g łó w n y  :

W arszaw a , Elektoralna 28, tel 728-95  
Ś w ie że  zb io ry  i w y s o k a  jakoSć.
A rtyk u ły  nasze są ro zp o w szech n io n e  

w  ca łe j P o ls ce  
D la  hurtu —  duży rabat.

u m d C L e  i  

^ ■ E S O L A M S N T
sptess

KOI i USUWA BZ5LE REUMATYCZNE
1 ąyJCDNCI OAZOWE WCIERANIE PRZYNOSI UL6Ę

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W A R S Z A W A ,  (P A T ) .  —  D L  W/IZY: Nowy 

Y o rk  6,30 —  6,28 —  6,32 —  6,26. P a ry ż
34,07 — 34.79. Szu a jcar ja 173.13 —  172,27. 
W io c h y  47,18 —  46,72. Berlin  w  obr. ipryw 
212,80.

AKCJE : Bank Polski 80 —  80.23.

PRAW DZIW IE
Z D R 0 W E
p ■ Ę K H E
T A N 1 E

owocowe
parkowe
a l e j o w e

oraz R Ó ŻN E  

P O L E C A J Ą :

A. i M. Kwaśniewskich 
p o c z t a  Sobolew
w o j. L u b e lsk ie , tel.
18 P . K , O . 9979.
W arszaw a , A l.  Je­
rozo lim sk ie  Nr. 24, 

te le fon  425-33.

C ennik i na sezon  

jes ien ny  na żądan ie

g r a t i s  i franko 
%

Ceny z n a c z n i e

„kuh ików  Iul> iK)ilkiiłacziiik(j\v“ (bo 
sa i tacy!). Przeb iera li się oni jako- 
tako szczęśliw ie do Moskwy, bądź jtfe 
chotą. bądź pociągami tow arow em i 
„na ,gapęT lecz 'tutaj, na dworcu kn­
ie jow ym  w oz.erwonej stolicy, 'C/u in.‘ 
oko iige-ntóiyy G. P. U. ich w yk r j  wało, 
oddając yv ręce -swoich organów śled­
czych- Gzekaia ich za ucieczkę kara 
zamknięcia w  obosfie na 3 lata.

Oko, p rzyzwycza jone  już do tego 
tłumu w j  nędzniałych, wygłodzonych, 
obszarpanych postaci, z łatwością na 
te.m -Ile odróżniało ludzi, których losy 
by lj  odmienne od ich losów'.

Peyynego dnia, w końcu jipca. 
drzw i celi się otworzyły' i wpuszczono 
trzy now e  postacie, n iepodobne do 
Ltciekinierskiej masy „chJeborobńyv . 
Z c iekawością im się przyglądałean, 
tem bardzej, iz jeden z nich był w  sza 
rym  sołowiedkim „buszłacie** —  stro­
ju katorżnym. W reszcie zb liżyłem się 
do noyvotprzy byłych, zyvracając się do 
człowieka yv „buszłacie**:

—  PrzepTaszaim, towarzy szu, czy 
nie z obozu sołowiećkiego jesteś-oie9

Okazało się, iż lak jest istotnie. 
Indagowany przezemne „tow arzysz "  
był to  -ksiądz Augustyn Franckiewicz. 
D w a j inni zaś ks. Michał Bagienis i 
ks. W ito ld  Paszkiewicz- W yw iez iono  
ich z olcoztb również jak i mnie', nagle, 
niespodzianie, z takim pośpiechem, iź

Paszlkieycięza i Franck iew icza  prze 
transportowano z yyylsjpy Solowiećkiej 
na "aeroplanie, gdyż tego dnia nie 
by ło  staifikn. Ks. Bagienisa zaś yyzięto 
z obozu yv Kiemi (na lądzie). Zaczęliś 
m y snuć przypuszczenia <co do p rzy ­
czyny naiszego osadzania w więzieniu 
Butyrskiem. Ponie\yaż ws-zetkie domy - 
sły 'po gicJiszem rdzyyażaniu okązatv 
się bezpodstawne, ostatecznie ustaliło 
się u nńe iprzjipttózczenie, że gotuji! 
nas na yyymiamę-

.a jliardziej oplymitilycznie był n a ­
strojony ks. Paszkiewicz, upeyyniając 
mię, iż „ intu icja go nigdy nie z a w o ­
dzi*4, a \y dainyni wyottaki! intuicja 
m ów i i n  l i , że będziemy yyyniienieni.

Lecz yy lej chwli odezwat się ks. 
Ba(gients. Za/nacźył, iż istotnie -przy­
puszczenie co do w ym iany  ma pewne 
pod-stayyy, gdyż yvie, ze -krewni jego 
yv Lityyi-e robią o  to starania.

W7 L itw ie !?  Bytem skonsternowa­
ny. Ja bowiem, jeże libym  m ia ł ocze 
kiwać -yyyimiany, to ty lko  ze .sl ronv 
polsikiej. Sp-rayya znów się staje n ie ­
jasna. Znów przypuszczenia pełne po 
isyniizmu. jako to: yyytoczenie noyyej 
sprayyy iprzeniesienie do innego obo­
zu i t. p.

Pamiętam, gdy śmy zmęczeni prze 
różinemi dociekaniami o naszym jirzy - 
iszłymi lo-sie staliśmy przy kracie o 
kiejinej, (po-glądając na rosnące na 
podwórzu  yyięziennem suchotnicze to­
pole, jprzy.szły 1111 na myśl słowu wdesz 
cza:
Panno Śv\ tęta co Jasnej bronisz Czę 

stochowy

I w  Oslrej śwdecisz Bramie, Ty. co 
gród  za/mkoyyj no<yvogródzk; 

O-clininiasz z jego  yyiernym ludem... 
nas powrócisz cudem na o jczyzn ' 

łono...
Tw arze  nioicli yyisipótbiesiadników' 

znów irozpironiieniły się nadzieją.
Aa... Mickiewicz... —  yyyszeptał 

jeden z nich.
I przyszło mi wtedy na myśl, że 

fen. kto tak mfirzyl yyrócić ,,im-{Oj­
czyzny łono “  z łoży ł jecinak kości sw.-: 
na obczyźnie..- Może i nasz lo s  taki: 
— po myś Lałem.

./Nazajutrz księży przeprowadzono 
na inny korytarz —  na ś led cz j . N a ­
dzieje yvięc natszi się rozb ił } .  Skoro 
tak, więc n ie  może b y ć  m ow y o w y ­
mianie, w ięc księża zostali siproyyudze 
ni do M oskwy yv celu yvytoczenia im 
nowej .sprawy.

M inęł0 parę tygodni. Znów się po 
jaw-ily ri.wie osoby z wyglądu s'\vego 
liii iiodolme do iunych.

Zwróciłem  się do jednego t  zupy 
lan iem :

—  Przepraszam towarzyszu, czy 
nie jesteście przypadkiem  sługą 
kultu?

Tak się w języku sowieckim n a ­
zywa ksiądz „shiżitiel kultu**.

Odipowdedź była twierdząca. Bvl 
to ks . W incenty Denis, jirzybyfy  z kar 
nego obozu w  Syberji, jego towarzysz 
7aś —  Kazimierz. W ie l ic zko  —  70- 
letni Astarzec przyb jd  z w ygnania: po 
siada córkę w Kownie.

Znów się zaczęły domysły i p rzy ­

puszczenia co do naszej (przyszłości. 
1 znów  wszelkie. praw;dopodobieństwo 
przypuszczeń -cd do ewentualnej wv 
mia-ny irbzbijała ta okoliczność, iż W ie  
liczko ipo-siada -rodzinę w Kownie.

Co za I^ Ih i ! M/cŃleliśiny i przemys 
liwailtśmy naszą sytuację ipo n iez l i ­
czoną ilość razy i nie m ogli4my zalrzy 
mać się -na żadnych pew nikach.

By polejpszyć nieco nasz wakl wie 
zienny zgłosiliśmy się z k.s. Denisem 
jako poshuga-cze na knry larz . N os i­
liśmy z kuchni beczki z obiadem dla 
więźniów , rozdzielaliśmy kasze, m y ­
liśm y schody', kurylarz i ustęp. Za to 
olrz\mywaili-śmiy większą rację żywno 
ś-ciową.

W tem , po paru dniach, i Denisa 
z W ie l iczką  przeniesiono na m m  k o ­
rytarz. Znówr pozostałem sam ze zm ie­
n iającym  się ciągile Iłiiniem przypró- 
wadzanycii wciąż nowyc li uciekinie­
rów.

-Pd pewny ni czasie znórw się zjawm 
kłoś, kto mi nasunął podejrzenie'’, żc 
jest ,,'służytieleiii knltti44. Byi lo ksiądz 
Stanisław Cze-gis. TanTÓwmież niedłu­
go zabawi! w m oje j celi... I  też próżno 
się starał rozwiązać zagadkę przywz 
łości...

Dopiero .dnia 4 września .oświad­
czono mi, żi jestem przeznaczony dó 
w ym iany  i nazajutrz już wyjechałem  
z M oskwy ku Polsce. Westchnieniem 
współczucia pożegnaiem zamkniętcch 
gdzieś w  nuirach Bulyrskich moich 
przygodnych lowarzyyszy n iewoli, z 
k fórvm i parę godzin ro zm ów i i wspó:

nych przeżyć d i l iż y iy  mię bardzie], 
niż z innymi lata współżycia.

Jechałem, nic wdedząc, że i im się 
los wkrótce uśmiechnie^ że ,,ednocz' 
śnie? gotuje się wymiana więźniów- 
m iędzy L itw ą  a Sowietami.

Dzś i oni doznają tego rozdw oje­
nia osobow-ości, gdyż przeżyte, raz 
będzie się iim wrydaw'ało strasznym 
koszmarem, to zmów nie będą mogli 
uw ierzyć realność dnia dzisiejsze­
go, zadając sobie pytanie, -czy to 
„d z iś4* nie jest jednym z tych snów 
o wolności, które już tyle ra z }  1111 się 
■śniły na twardych pryczach kazania 
tH v po powrocie z katorżnej roboty. .

W ita jąc  Was, Tow arzysze  n iewoli, 
na wolności, życzę W am  owocnej jira 
• cy  (pasterskiej! Czoła W asze dziś o- 
prom ienione są aureolą męczeństwa 
W asze  jora w ciziwe opowieści o przi 
żytem  w obozach sowieckich o  lw o m .  
oczy nie jednemu z łych „ubogich du 
chem *, którzy jeszcze wierzą w  leps7o 
życie w  czerwoii\cli Sowietach.

W asze słowa natchnione niech bę­
dą groźneni „memento** dla iy cli na­
iwnych.

W am , „w róconym  cudem na O j ­
czyzny ł u n o 44 szihj dziś przez kopce 
granicznie serdeczni uścisk dłoni i ż y ­
czenie powodzenia w W aszej zbożnej 
pracy.

Franciszek Olechnowicz
(A lachnow icz ).
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p op rzez

T e p a ) dzia ła  szybko p rzy :

Silitu rtiiitjłłojci 
Silit i rwaiiu i s u

Padagni! mmli. M i  
Grynle I

T o jta l uśm ierza bó le  i przynosi u lgę, nie w yw iera jąa  żadnego  
ubocznego, u jem nego w piywu na seree i żo łądek .

Już od przeszło lat i5 -tu  
z powodzeniem stosuje 

się przy tych schorze­
niach tabletki Togal. 'Ty­
siące udręczonych odzys­
kało swe zdrowie przy  
pomocy Togalu,

Togal wstrzymuje nagi o* 
madzanie się kwasu mo­
czowego i dlatego w za­
rodku zwalcza te niedo­
magania.

Spróbu jcie i przeiconajcie się sami dziś je s rc ze  i zakupcie natychm iast 
w na jb liższej ap tece T o ga l. N a le ży  jednak zw racać b a c z n ą  u w a g ą  
na nieuszkodzona oryg inalne opakow anie. Cena zł. 2.— . N r. R eg. 1364.

W I E Ś C I  I OBRAZKI Z " R A : 1
S p r a w y  d r o g o w e  n a  Y i l e ń m p i e .

K TO  F IN A N SU JE  TEGOROCZNE  
ROBOTY?

W  bieżącym roku na terenie w o ­
jew ó d z tw a  wileńskiego wykonano już 
rolbót drogowych  na znaczną sumę- 
W ie lk ie  koszita iKieiayają za sobą tak 
że  trwające olbecnie prace. Skąd więc 
czerpane są środki na te roboty, .sko­
ro, jak pisaliśmy w  swoim czasie, 
Fundusz D rogow e nie zaopatrzył te­
gorocznego budżetu W ydzia łu  Kostni- 
niikacyjno-Rudowłanego L rzędu  W o ­
jewódzkiego  w dostateczne sumy9

RoboH  tegoroczne w  znacznej ie-h 
części finansuje Fundusz Pracy przez 
udzielanie nisko oprocentowanych po­
życzek zwrotnych w ciągu 10 lat. 
l i r  z}' robotach są także zatrudniane 
przez Fundusz Pracy liczne rzesze 
bezrobotnych z W ilna.

Niezależnie od tego w ykorzys tyw a­
ne isą, w myśl § 27 ustawy o Fundu­
szu Pracy, zaległe podatki —  nietylko 
samorządowe, lecz i państwowe.

P LA N  RO BÓ T N A  ROK PRZYSZŁY.

Niezależnie od robót, będących w 
toku. w ladze pow iatow e rozpoczęły

Nspsdy
D o posterunku 1* 1*. w Za lesin ie  d on ie ­

siono, iż  keto  wsi Turee i L isow ee  ukazał sic 
jakiś n iebezp ieczny osobnik, k tóry  rzuea sś‘! 
p rzew oźn ie  na bezbronne n iew iasty z  zainin 
re m  uduszenia. Rnliejn  za rządziła  obserw a­
c ję  d róg  b o lo  tych wki. W czo ra j w ieczorcut 
k o ło  L isow ea posterunkowy K  Jasiński zau 
W ażył podejrza.nego osobnika, k tóry  szedł ze 
pewną m łoda d ziew czyn ą  k o ło  lasku osob 
n ik  rzucił się na d ziew czyn ę  i począ ł ją  du

Domorosły Kurten.
na samotne dziewczyny.

P od  silnem  wrażen iem  ży ją  mie.szka.nej 
wsi Lubień  koło  Itruskien ik  z pow odu n ie ­
sam ow ite j zem sty popełn ionej na 1 8 -letn iej 
Jadw idzt Jesionównic. Jesionównę koeiial 
20-lctni parobek St. Jćejrys, za k tórego o jc iec  
Jadw ig i nie obciął ją wydać. M in io  to m łodzi 
koebu li sii;. Ostatnio m iłość ta o z ięb iła  się 
z pow odu ukazania się na aren ie 22 letn iego 
Franciszka Łukaszew icza k tóry  zdoła ) dość 
szybko pozyskać sym patję  m łode j d z ii wczy 
n y . Pon iew aż Jesionówna poezę la  stron ić od

Ś w i ę c o n y .

P O W S T A N IE  K O Ł A  P O W IA T O W I ) ,O  

Ż Y D O W S K IE G O  K L U B U  M YS IA  

P A Ń S T W O W E J .

W  ubiegłą n iedzie lę  odbyło  się w Świę.  
-ciaiiach konstytuujące .zebranie Żydowskiego 
K lubu Myśli Państwowe j z udziałem prz- j l-  
stawiwiela Egzekutywy- W o jew ó d zk ie j  p. -,4.- 
Kasztańsikiego.

Na zebraniu, któremu p rzew odn ic zy ł  p. 
inż. Naium Gordon, byli obecmlie 'preze-s Ha. 
d y  P ow ia tow e j  BBWTlR. iinsp. Balun, prezes 
Koła M iejskiego BBWK., sekreta#z Radi Po.  
'w istowej ;]). W ó jc ia k  poseł Kraisioki, b : r  
mistrz miasta prezes Gminy Żydowskie j  ra. 
b in  miasta i inni

Po  referacie  p. A. Kaiszlańe-Y.icgo oraz 
dyskusji,  w k tó re j  ząibieraili gtos pip. K ra .  
sioki, inż. N. Gordon, H. Rozyuós i in, M h w ą  
łono założenie Koła P ow ia tow ego  nfWz w ,-bra 
n o  zarząd w-następującym składzie: pp. rab.n 
M.L. Łusk i —  prezas, inż. N Gordon — 
V4pvezes. 1 Rozynes —  sekretarz., Ii. B-mirn 
b erg  —  skarbnik, I Lewi.n, E. Goldstein 
i J. Szpic?: —  członikowie zarządlu. CusUjpsY 
—  pp. I). Ginzburg i O. Sołoanak —  Kirmrsją 
Rew izy jna :  pp. H Giliński, J Szoehor. Sega I 
i M Lewin.

Echa „mordu rabunkowego" 
w gminie krasnieńsklej

O negdaj donosiliśm y, iż p o lic ja  zualanno 
w an o  w e śnrdę w iadom ością o  k rw aw ym  na 
p adzie  rabunki wym  i m ordzie  popełn ionym  
-w gm in ie kra.śnieńskiej

Jak się obecn ie w y jaśn iło  a lan ą  ten by 1 
fa łs zyw y  i powstał naskutek św iadom ie 1'a! 
s zyn  ego zameldow ania złożonego  przez n ie ­
jak iego  K iira lsk iego  n «  posterunku policj-j 
uym  w Kra.śneiti.

Jaki był pow ód  Sym ulacji n ie  zosta ło  na­
ra z ił  w y jaśn ionym  Sym ulanta za trzym a li, 
d o  czasu całkow itego  w yjaśn ien ia  całej sprą 
w y  Jest to  p ierw sza tego rodza ju  sym ulacja 
na naszych ziem iach . (e ).

OJczyt 
Marsz?łka Raczkiewicia.
Marszalek Senatu W ładysław  Racz- 

kiewicz, przybyły  wczoraj do Wilna, 
zg-odził-dsię łaskawie na prośbę J. M. 
Rektora Staniewicza wygłosić dziś, w 
niedzielę dnia 22 b. m. o godz. 13 w 
Auli Ko lum nowej Uniwersyletu od­
czyt dla młodzieży akademickiej na 
temat: W rażen ia  z podróży do A m e­
ryki Południowej ' . Wstęp wolny dla 
wszystkich

już prace nad układaniem programu 
drogowego na rok przyszły.

Osiem p p w ia t «w  zgłosiło już do 
W ydz . Kom.-Bud. zamiar budowy w 
przyszłym roku nowych dróg. U zgod­
nione pro jek ty  obejmują przeszło 10*) 
kim. dróg wojewódzkich i pow ia to ­
wych, nie wliczając w to dróg gmin 
nycli.

Pow ia ty  zobowiązują  się drogą 
świadczeń w naturze i drogą w yk o ­
rzystania zaległych podatków państ­
wowych  i sanno rządowych dostarczyć 
materjalu d0 lun Iowy dróg na 470 ty*.. 
złotych.

Kaszt projektowanych  robót wy- 
nosi jednakże znacznie większą sumę., 
bo -sięga —  1,100,000 złotych- Braku 
jącą sumę pow iaty chcą uzyskać w 
form ie pożyczki względnie dotacyj z 
F u i k I li.s-z u  Pracy.

iNależy przypuszczać, że Fundusz 
Pracy, wspierający, jak dotychczas, 
bardzo skutecznie roboty' drogowe tu 
W ileńszczyźnie, * n względni starania 
pow-iatów i umożliw i przeprowadze­
n ie planu budowy nowych dróg, tak 
potrzebnych dla rozwoju  gospoda r 
czego W ileńszczyzoy . ( h ).

sić. Na k rzyk  d ziew czyn y posp ieszy! poste 
ru iikow y i n ieznajom ego po dluższern s za ­
m otaniu się za trzym ał. Osobnikiem  tym  o k a ­
zał się Jan K ozio ł, ze wsi Turee, k tóry cho 
ru jąc na pom ieszanie zm ysłów  od ezasu gdy 
żona jego  D om uika iis ilow ata go otruć a na 
stępnie sama pozbaw iła  się życia , napada 
na kob iety  i usiłu je je  udusić.
Chorego K oz ła  sk ierow ano  do  szp ita la do 
W iln a . (c).

Dziś Zjazd Rady Powiatowe] 
B.B :V R. pow. wileńsko-troc- 

kiego w Wilnie.
W  zwdązku z zakończoną reorga­

nizacją Kom itetów  Gminnych i kól 
lokalnych B B W R  na htrenie powiatu 
wilensko-irockiego w dniu dzis ie j­
szymi odbędzie sic zjazd Rady Powt.i 
towej,, na którym m. in. dokowany zo 
stanie w ybór nowego prezydjum Ra­
dy- Na zjeździć referat polityczno- 
gospodarczy wygłosi wiceprezes Rady 
W o jew ód zk ie j  poseł Jan Tyszidew ic  \ 
zaś sprawy organizacyjne om ówi i rc 
równik Sekr. iarjatu Pow iatowego  p. 
Bolesiaw Polkowski.

Spodziewany jest również ud/.iai 
w obradacli cz łonków  prezy djum Ra­
dy W ojewódzk ie j.

Nieodpowiedni teren
na budową pomnika 

Mickiewicza.
Przeprowadzone obecnie badanu 

gruntu na ul. M ick iew icza w pobli/ i 
ul. Wileńskiej w mięjjscu gdzie -ma 
stanąć ponink Adama Mickiewicza wy 
kazały, iż teren dla założenia funda­
mentów pod budowę pomnika nie jest 
dobrze wYbrany.

Na glęibokości (i metrów  nnlrafio 
110 na ziemię rozwodnioną), co nie wró 
ży trwałości zakład my m fundamen­
tom. W  związku z t&n w miejscu tem 
prawdopodobinie wbite zostaną spec 
jalne pale, które zabeztpieczą t rwa kiść 
wznoszonego pomnika.

Podziękowanie Komisarza 
Getner. P. N.

W ojow ’ódzki Pracownic/, y Kom iltt  
Pożyczk i Narodowej w W iln ie  podaje 
do wiadomości Pow iatowych  Koim- 
telów oraz 'wszystkich * i i , ty t uc \ j pań 
istwowych, samorządowych i prywal- 
nych, jak  rówmież wszystkich z r z e ­
szeń i zw iązków, że w dniu 20 b. ni. 
o trzymał pismo p- Komisaraz Gene­
ralnego Pożyczk i Narodowej, St. Sta-' 
rzymskiego, wyrażające serdeczne po­
dziękowanie dla wszystkich Komite 
tów Poż. Nar. oraz w-szystkich dobre) 
woli pracowników którzy w p ra c  
propagandy Pożyczk i Narodoyyej. u 
wieńczonej tali wiol kim .sukcesem, 
zechcieli yyziąć czynny udział. 
r ~ M T w w T i n i m i i n  ■ i m i w m i i w n

P r z y  licznych clolcgliwościacli kobiecych, 
j ialuraliia woda gorzka , Franciszka - J óze fa1- 
sprawia znakomitą ulgę. Zalecana przez !■» 
ka-rzy.

i iw m tn— w

€ 1zav jest Faitf pęwiia, że piel^giiufe 
'Ł%\hy swe właściwie?

O na m oże uśm iechać się do  n iego  tak 
radośnie i beztrosko, gdyż w ie  że Dia- 
łym , zdrow ym , p ięknym  je j zębom  naj- 
k ry tyczn ie jsze  spo jrzen ie  n ic zarzucić  
n ie  po tra fi. Tę św iadom ość d - je  pasta 
C o iga te . Pasta ta czyści zęby w zorow o, 
a to  Drzecież jest je j g iów nem , jeś li nie 
je dynem  zadaniem . Resztę p rosim y po -

Wymawiać: Kolget

zostaw ić op iece  dentysty, k tó rego  winna 
Pani oaw iedzać  dwa razy do  roku. Pasta 

do  zębów  C o lga te  wnika w n a jd ro b n ie j­
sze naw et szcze liny i 
szpady pom iędzy  zę ­
bam i i usuwa z nich 
wszelkie nieczystości.
Będzie Pani dum na z 
nieskazite lne j biatości 
Swoich zęoów , uży- 
wajęc pasty C o lga te  
A rom atyczny je j smak 
sprawia ponadto , ż e  
oddech  Pani będz.e  
stale sw iezy i czysty.

Colgatc-Palmolice Sp z o.o.

Nieczysty oddech
pochodzi c zę s i) ,1  

pozostałych mlq- 
dzv zębami sszib* 
jedzeniai Colgate 
za 'obiega t e m u  

gruntownie.

Popis szkoły tanecznej 
Rejzy Kapłan.

Kunszt la ika  i nauka rytmiki tak 
się od janiclm 2U lat rozwinęła i spo- 
f-poiitow ała, że tiudno zwrócić uwagę 
jakimś wybitn i n ponn slejjp lub ory- 
gimiliiem w jkontim em

T o  też zespół, k tóryśmy ujrzeli w 
Lutni, nie różinił się od ^ ie lu  inny cli 
i tańce nit przedstawiały żadnych ia 
welacyj. A le  wykonane były  dokład­
nie, z bardzo dobrom wyczuciem ryl- 
miki. skoordynowaniem ruchów rąk 
i nóg, harmonijneni poczuciem e.u 
tyki ruchów zespołowych.

;Prócz rielce wpruwttCj i pełnej 
teniiperanu ntu mistrzyni, p. Rei/y, 
która odtańczyła brawurowo ian ijc  
m im iczny ToreadoTa na tle ze.spoht. 
(b- dobry numer) oraz komiczną dzi - ■ 
wczyńkę, czardasza pełnego ognia i 
charaktery sieczne wesele żydowskie, 

'gdz ie  jedną swoją  osobą odmaiov ała 
każd' typ osoibkio, na wyróżn ienie za- 
siugmje p. Szerówna, ślicznie źbudo 
wana, bajecznie giętlka i wskazująca 
dużą wprawrę w ćwiczeniach akroba­
tycznych oraz wdzięk w ruchach, 
prócz niej i mała Janiaka Rozenber- 
żanika (milutki Turek) zasługuje na 
pochwały.

Zespół wykazał duże poczucie har- 
m onji w tańcu z szalami, grotesce, 
hiszjpaiiskiiii orfiz burzy'. Naogół co- 
k utyć i erk monotoiiii i był styl m im  - 
rów, mimo /niiań strojow' i muzyki, 
;i nawet ruchów, ale wszystko o b ra ­
cało się wciąż w ‘kole w'yginań rąk 
i nóg, wypow iadało  się W' ruchach 
krótkich, urywamych tempach, a phn  
nego tańca, iirócz krótkiego walczyka 
nie pokazano nam w'caie. Sądzimy' j e ­
dnak, że do całości wytetząalcenia ta­
necznego i tńkic stylowe tańce są po­
trzebne.

Na  pochwałę zasługują sprawnie 
ruchy nawet mniej zgrabnych uczen­
nic, na których znać racjonalą kultu­
rę mięśiii i rytniiiki. Publiczności było 
dużo. P. Rejząr Kapłan i jedna / so- 
lisfetk o trzymały kosze kw iatów. Hro,

Rjchome obserwatorjum

Niesamowita zemsta odtrąconego parobka.
Utop^ swoją ukochaną w baljl.

K ejrysa, ten zaprzys iąg ł zemstę
Onegdaj' K e jry s  napadł na d rodze Lukii- 

szew ieza i 'e ię żk n  go  zran ił puczem przyb iegł 
do iliiinu Jesionów ny i w idząc, ją  p iorącą liic 
lizn ę rzucił s ię na nią i począ ł bić k ijem , 
a gdy d ziew czyn a  poczęła W zywać pom ory 
K ejrys  chw yc ił g łow ę  dziew czyny, wsadził 
d o  ba lji i dotąd trzym a j w  wo 
dzic, zanim  Jesionówna n ie udusiła się. Pu 
dokonan iu  le j oh ydn e j zbrodn i K e jrys  u- 
k ry i się. Przypuszcza ją , iż  zb iegł zagranicę.

Poó kołami pociągu.
N a  p rze jeźd z ić  k o le jow ym  w e wsi Jabło 

nowec, gm, m iekuńskiej, poc iąg osobow y, 
zdąża jący  z  M ołodeezna do W ilna, najechał 
na furm ankę z drzew em , należącą du AYoiky 
Andrzeja , m ieszkańca wsi P icczu lany, gm in . 
m iekuńskiej, g łuchon iem ego. W skutek  /.eh- 
rzeitia  koń /osiat zah iiy. w óz połam any ora/ 
lekko zosta ły uszkodzone dwa w agony oso­
bowe. Strat narazić, n ie  ustalono.

•Największy na świecie  tclcskoip i i ic liomy posiada o Ji se r w a t o i j  u ni 
lifonn ja.

w  W itt ier ,  stan

K U R J E  S f J U T O W y
Niedziela w sporcie

Mtimy dzisiaj szereg ciekawych 
spotkań ligowych, a więc CracSyia 
walczy z Wisłą, Ł K S — Ru cli, Garbar­
nia- -Czarni, W arszaw ianka— 22 p. p., 
a \ arta walczy z niemiecką drużyną
Bleirweis.

W  Rzym ie m am y sensacyjny mecz 
Irokserstki i mistrzostwo świata p o ­
m iędzy Garnerą a Uzendunem.

w Ośrodka 
ier sporto-

BEZSENNOŚĆ
wyniszcza organizm

i p-owstaje g łównie  wskutek zaburzeń uktadu 
nerwowego. Sztuczne środki nasenne nie d/ki 
tają na dtużej, a w ywo łu ją  stępienie i zanik 

wi ażliwośei ne-rwów 
T ytko  zioła Magistra lYo lSkiego ,,Pus*iv0rnsa“ 
zaw iera ją  Kwiat Męki Pańskie j (PnsąifloraJ 
i idealnie łagodzą zaburzenia .sjnrtemu nr rwo 
w-egio (nerwicę serca, bón; głowy, hisferję) 
ora/ sprowadzają  krzepiący sen, iden!ycziiv 
ze snem naturalnym. .Is*ż po kró lk im  c/.asże 
stosowania cały systom n erw ow y  po\i raefl de 

stanu normalnego.

Zioła ze  znak; ochr. „Pasfverosa“
Do nabycia w  aptekach, dnogerjaeh (składach 
aptecznych) lub w  wy twórn i :  Magister W o lsk i 
W arszawa, Złota 14. Objaśniające broszury 

wysyłam y bezpłatnie.

\ W linie od godz. 10 
mieć będziemy turniej ł 
wych Na boisku Makabi od 10.30 d o ­
kończenie turnieju s* ós i ko w eg o i w re­
szcie o godz 1 i na P iórom oncie  nad 
zwyczaj ciekawe wyścigi motocy k ło ­
we i zawody lekikoatletyc/ne zorga­
nizowane na zakończenie sezonu.

ZA M K NIĘ C IE  PRZYSTAŃ ! W . K. S.

Dziś o godz. 12 na przy sta ni \Y- 
K. S. Nmigty (Pogoń) 'odbędzie sic uro 
czyste ztimknięcii sezonu wioślarskie 
go-

Oib»e:no<ść czionlków pożtjdana. (io- 
ś'3ic mile widzittni.

Z A W O D Y  Ł U C Z N E  O  M ISTR Z.
„CZARNEJ TRZfNASTK U*.

tPrzed kilkiu dniam i odbyły  i się z.'.wody 
lue/nt* o m islrzostwo .Czarnej T rzynasts: ' '  

W i  1. Druż. Harcerzy.

HEMOROIDY
pieczenie, swędzenie, k rw aw ien ie  i 

bóle, usuwają czap k i „K a s ta n o l" m a­

gistra W .olsktego. —  Żądać w  aptekach 

skltadaeh aptecznych lub w  w ytw órn i: 

M agister W o lsk i, W arszaw a , Złota 14.

Amerykanie chcą budować 
hydroelektrownią podfWilnem.

Pod powyższym  tytułem ukazała się w 
osUrtniin numerze ,,Przeglądu Gospodarcze 
go Ziem Północno — Wschodnich-! n isłępu 
jącc ciekawe informiK-je:

„Jak się i jow iadu jemy bawif w W i ln ie  
przedstawiciel jednego z koncernon n im ry  
kańskii b, za jmujących się specja lnie budową 
hydroelektrownię ,  Inżynier amerykański po 
szczegóiowem zbadaniu, opracowanych pr/.ez 
p. inż. Jens/a plhnów przyszłe j  w ie lk ie j  hyci 
roe lektrowni pod Wilnom, oraz po zazuajo 
mKn iu  się z sytuacją terenu pod  Szyłananii, 
g d z «  pro jektowane jest wybudowanie  hydro 
-elektrowni, wyraz ił  z.asadniczą zgodę na- poci 
jęc ie  odpowiednich w tym celu perłr.iik.acyj 
>: miastem. J ik -się dowiadujemy, Ameryka 
niii po swej wyciea/ce do Szyhui odbył knn 
ferc-neję z Prezydentem miasta p. d-rem M i  
les«ewskim oraz p. inż. Jcnszeni.

W  związku z powyższem w najb liższy-h  
dniach przybędą do W i ln a  przedstawiciele 
wspomnianego koncernu amerykańskiego se 
lem podjęcia wstępnych s ludjów terenowych 
oraz innych pra-c, zw iązanych z budową 
wie lk ie j  hydroelektrowni.  O ile wiszystko 
pójdzre dobrze .zachodzi możliwość, iż oferta

na budowę w ie lk ie j  hydroelektrowni zO-,,1 i- 
liie z łożona przez kwneern w najb liższych 
nuesiąeach, natomiast budlow a., zo.slalaby pod 
ję ła  na wiosnę r. 1934

Sprawa angażowania się Amerykanów- w 
budow ie  hydroelektrowni ściśle się wiąże z. 
obecną o j ,n ac ją  ekonomiczną M anów ZjeJ 
noczonych ora-z ma z w iąz i  k z obserwowaną 
od pewnego czasu dosyć gwaMowną ucieczką 
kapilalńw z tego państwa do Europy Jak Ś|,ę 
dow iadu jem y koncernow i amerykańskie-mu 
chodzi ’ w danym wypadku o lokatę swych 
kapilaiów, .nie zaiś o otrzymanie  koncesji |m  
e t “p loafację wybudowanej hydroelektrowni. 
Na takich m. in. warunkach konconn wyhn 
dowal ostaitnio w ie lką hydroelektrownię  w  
Szwajcarji.

Z.izniMizyć w  końcu należy,, iż przedsit.i 
wii iel amerykański,  po szczegó łowem zazna 
jomieniu się z pro jektem przyszłej hydroeiek  
trowni,  wyraz i !  swe zdanie, iż hydpoelektro 
wnia laka, n iety lko że przyczyni się do m a  
o.zmego uprzemysłowienia m W ilna  oraz. ok ) 
ilicy, leez w p ierwszym rzędzie będzie przy 
nosiła poważne dochody miaslu ‘ ‘ .

Podziękowanie. KLUCZ DO ZDROWIA

Do zawodów  stanęio sześć zespołó v po 

trzech zawodników, osiągając .następując-: 

m iejsca:

W  zawodach .zespolow. I-sze m. z-p 

, ,Psów“  w składzie: Górski 8 ,  Przesil!Alk: W. 

i Sokołowski E IL-gie m. zip „Sępów , lll-citt-, . , i
m. Hc-p , ,L isow ‘ ‘ .

W| zawodach jedinojtkowyeh: l  sze. ni. 
K lonowsk i W t., l l -g ie  ni. Soikułowski Ed 

l i l -e ie  Górski St.

ż a w o d j  te zorgan izowane po r a z  p ierw­

szy w drużynie m a ją  na eeilu zachęcanie 

ITzynaslaków  do  uprawiania łuczniciwa. hę- 
dącugo b. pmżyteczinym s-portem.

Rawcidy przeprowadził  lllinie-z Kaz im ierz  
pr;' ebocznj Trzynastki.

P rzeprow adzone  w W i ln ie  w  dniach 13 i 
19 bili. ćwiczenia b ierne j obrony przeci w Int 
u iczej i p rzec iw gazowe j  m, W ilna  były  Jak 
tiiułznie podkreśliła to prasa miejscowa, —

.. swojego  rodza ju  egzaminem dla ludnoś-i 
miasta w- dziedzinie należyle-go zrozumieni i 
przez nią zarówno in leresów ogólnopańslw o 
wych, jak i interesu własnego.

Jako k ierownik  łych ćwiczeń stwierdzam, 
że egzamin ten ludriiyść naszego miasta zln- 
żySn z wyn ik im  nader 'k-cn-.zysitnym. Ri zultal 
iten nie był byna jm n ie j  dziełem przypadku, 
lecz g łównie następstwem .zharmonizowanej 
i rzetelnej współpracy społeczeństwa z miej 
seowemi władzami.

Doceniając doniosłą ro-lę społeczeństwa 
w  Odbytych ćwiczeniach, poczuwam się d i 
obow iązku złożenia na wstępie podziękował 
n ią ludności m. W iln a  za ca łkow ile  oddanie 

■ się sprawię , za okazaną karność ofcrwatelską
1 podporządkowanie  śste wszystkim zarządzę 
n iom władz. Gorąco dziękuję prasie w ileń 
skici, która nie szczędziła miejscą na swwęl. 
łamach dla propagowania  niezbędnej potrze 
by p rzygotowania  się miasta do obrony prze 
c iwlutniczej i p rzec iw gazowe j ,  pouczała i u 
fo rm ow ała  ludność o wszystkich posunię­
ciach i zarządzeniach władz i przyczyniła

*-się w  wysokim Stopniu do powodzen ia  spra 
w \ . .Specjalnie podziękować  m\szę wszyst 
k im  tym, k tó rzy  podczas ćwiczeń pełnili od 
powicdzia lne obow iązk i cz łonków Straży 
O byw ate lsk ie j i czuwali, łącznie z Po l ic ją  
Państwową, nad bezpieczeństwem i porząd 
kiem w mieście. Straż O bywatelska wy ir ią  
zała się ze swego  zadania należycie i z u z ­
naniem podni&ść mi p rzychodz i  fakt, że- do 
służby stawili  się ochotnie wszyscy do niej 
powołani obywatele.

Dzięki współpracy cz łonków Straży z Po  
l i ć ją  > uniknięto podlczas ćwiczeń jn.kichkot- 
wiuk .niepożądany<4i zajść, a w ciągu tych
2 dni przestępczość na terenie miasta nietyl 
ko nie wykazała wzrostu, lecz przeciwnie 
wydatn ie  się zmnie jszyła, d z ię k u ję  pracowni 
koni szp itali, pp. lekarzom  oraz personelow i, 
k tóry  czynny był w  punktacK, ratunków o r a  
liitn.rnych jakoteż drużynom  O brony P rzec iw  
ga zow e j i drużynom P o lsk iego  C zerw onego 
K rzy ża  za ich pełną ofiarności i harmuni jną 
współpracą. D ow iod ły  one ludności, iż potrą 
TC7 z poświęceniem spełnić .swą służbę na 
wy.padek praw dz iwego  ataku lotniczego. — 
Na podkreślenie zasługuje wysoce obywate l­
skie stnnow-iisko T ow arzystw a  Cyklistów- i M o 
tocyk listów  in. W iln a  którego członkowie  
samorzutnie i bezinfejresownie zgłosili swój 
akces do pełnienia służby łączn ikowej po i 
czas ćwiczeń oraz gotow ość T w a  M ie jsk ie j 
i  M ięd zym iastow ej K om un ikacji Autobuso­
wej, jaikoteż T w a  Koni Zam iejsk ie j w W i l ­
n ie  które również bezinteęusownie dostar 
c zy ly  niezbędnych środków przewozow ych

W A C Ł A W  K O W A L S K I-  

Starosta Grodzki.

EUSĆNJA KOBYLIŃSKA

ŚWIAT w SZK OLE
(pam iętn ik  n au czyc ie lk i) 

K siążka ta w yszła  już z druk. HL u x “ 
i jest do nabycia w księgarniach w il. 
Skład g łów n y  w księg. Św. W o jc ie ch a  

C E N A  Zł. 3.50.

Spłata ra t PożyczKl Nar. 
w wypadku zwolnienia pra­

cownika.
\\ iieński M o j.  Pracowniczy- K o m i­

tet Poż. Nar. podaje do ogólnej mia- 
domości wyciąg z okóln ika O gó lno­
polskiego Prac. Komitetu P- N. Nr. 18:

,,\Y odipoyy-ied/.i na zapytania, jak 
posięipoyyać w wypadkach zwolnień 
pracowoników w okresie subskrypcyj­
nym wyjaśniamy, że oprawę , tę regu­
luje punkt X I  komunikatu Nr. 12 p. 
Komisarza Generalnego Poż. Nar. w 
ten śpośóib, że na wypadek zw o ln ie ­
nia pracodawca powinien przy jąć na 
siebie obowiązek spłu ly zadeklaTowa 
nej przez pracownika na Pożyczki; 
Narodoyyą sumy, zyyracając mu przy- 
tem kyyott; róyvnającą isię 'spłacony m 
już ratom Pożyczki. Pisemne zrzecze­
nie ;się przez Dracoyy niika obligacji na 
rzecz pracodayycy oraz deklaracja pra 
codawey o przejęciu na siebie spłaty 
dalszych rat pożyczk i poyvinnv być 
złożone yye właściwy-m Urzędzie Skar 
buyvym“ . - (

G E R M A T C L
D-ra D O B R Z A Ń S K I E G O

LECZY

GOI  . 
ODKAŻA

R E U M A T Y Z M ,  I S C H I A S .  
A R TR ETYZ M , N E U R A lG ję .  
Z A P A L E N IE  N E R W Ó W  i t.p.

R Ó Ż Ę , E G Z E M Ę , C Z V RAKL 
W R Z O D Y ,  R A N Y  i t p.

Ż A D A Ć  W S Z Ę D Z I E  

.ab. . Ż E R  M A T O Ł "  W a rsza w a , J e r o z o l i m s k a  2 4

0R A D J
«7IU.NO.

N IE D Z IE L A  dniu 22 jiażdzierniB.a 1933 r.

9.00: Czas. Gimnastyka. Muzyka. D z ien ­
nik por.-urny. Muzyka. Chwilka gots|p. (oni 
10.00: Nabożeństwo. 11.451 Muzyka religijni '  
11,57- Czas. 12.10: Kom. meteor.  12.ló :  Pora 
nek nmzyęzny. 13.00: „O dz ież  a zd ręw ię11 —  
odczyl. 13,12: D. c. por. muz. 14.00: Audyipa 
dla wszystkich. 15 00: „Co  wiedzieć t r zeha
0 ustawach finansowo-roilnych" —  poga.l. 
15.20: Koncert. 15.45: Mecz p iłk i nożnej 
„Rueli—• L K S . ‘.‘ 15.00: Audycja  dla dzitc : .  
10.30: Wą-pólezesna m uzyka bał głosy a (ipł v 
ty) 10.45: Godzina d r z e w "  —  felje ton. 17 Olł.

Dysk i -książka" —, odczyt 17.15: Audycja  
lu-dloyya. 1-8.00: Słuchńyyisiko ( „K a la ryn ka "  —  
B. Prusa). 18.40: W eso łe  piosenki (p lytyl.  
19.05: ,,iN'a pardyvy‘ ‘ —  feljeton. 19,20: Roz 
mailośei.  1930: Radjolygodni.k dla m łodz i :  
ży. 19.45: Pro-gram na poniedziałek 19.50: 
Muzyka lekka. 00.50: Dziennik w ieczorn i ’ . 
21.00: Odo yl akłualmy. 21 15: Audycja  weso 
la. 2'4.1y>: Sporloyye wia-d. 22.25 Muzyka lan. 
23.00: Kon ’ meteor. 23.05: Muzyka taneczna.

i *
P O N IE D Z IA Ł E K  dina 23 jpaździej-nika r b.

7.00: Czas. Gimnastyka. Muzyka. Dzień, 
nik. poranny. Muzyka. Chwilka gosp. dom. 
11.30: P rzeg ląd  iprasy. W iad .  o eksiporeie. 
Czas. Muzyka. Dziennik poludm. Koni. m e ­
teor. Muzyka. 15.25: P rogram  dzienny. 15.30- 
Giełda roln. 16.40: Popularna muzena orga- 
moyya (płyty).  16.00. Pogadanka L O P P .  16.10: 
Koneent dla m todzież i  (płyty).  16.40: Frań- 
-ciiski. 16.55: Rółdlul konłrabasoyyy. 17 25. 
K-cncert. 17.50: Codzienny ode. poyy. „N a ro  
dżiny c.zloyyieka1'. iH.00: „U r ja n h a j ‘ ‘ —  odcz. 
18.20: Muzyka 1-ekka. 19.05: / litewskieii

’s,praw aklualnych. 19.20: Rozmailości.  19 25'
No-ryyidoyyy ifor lepiąn Chopina '1 —  fe l je ton 

19.40- P rogram  nu yyitorek. 19 46: l lz ienn ik  
yy-ieezorny. 20.00: Koncert popularny. 21.00: 
Wi-lońfcki komunika! sportowy- 21.10 Leon  
ca id t lo  —  ,.Pajape‘ ‘ —  opera yv 2 aktach.. 
22.30: Sport. 22.40: Muzyka taneo.zna. 23.00' 
Kom. meteor.  23.05: Muzyka taneezn

H P W I N K I  R A B i Ó W g .

* t L L «O Y V S ’SKO  PO G O D NE

W  niedzie lę  o godzł 18 nadane zostanie 
z \Jtarszayvv mile, nacechowane pogodnw n  
humorem słuchowisko osnule jiodług n o w e I: 
B. Prusa pl. , Katarynką1',

I E L J E T O N  M Y Ś L IW S K I

Tegoż  dnia o godz. 19,05 znany publicy 
bła łow-iecki Michał li. Paw l ikow sk i  wy głosi 
przed miikroifonem wileńskim, feljeton mys 
liwski p. t. „ N a  pardwy".

M ZN O YY1E N IE  O D C IN K A  POM  iE ŚC iO  
YYEGO.

Od poniedziałku dnia 23 hm. rozgłośnia 
w ileńska zaczyna nadawać „Codzienny odci 
nek  powieśdoyyy, który w ubiegłym roku po 
zyskał wiaiu chętnych radjosłuchaczy. O g 
17,50 rozpocznie, się czy  lamie pow ieśc i m l i  
dej. w i-eilce ulale.nto wanej pow ieściopisarki
1 poetki E lżb iety  Szemplińskiej p, t. „N"aro 
dżiny czloyvieka‘ ‘ . I  twór ten niedayyno uka 
zał się na półkach księgarskich i zyskał sz, 
reg przychy lnych  głosów- krytyki.

D W A  K O N C E R T Y  W IL E Ń S K IE .
W  pon iedz ia łek  usłyszą radjosłuchaeze 

dwa koncerty kameralne, wykonane w  slud 
jo  wiilcńskicm przez nasz.ych wybitnych  sJ 
l is fóyv. Pieryyszy koncert o godz. 17.25 skła 
dać się będzie  z u tworów  Ignacego Stołowa 
na skrzypce w yyykonaniu kom pozytora ,  —  
W  drugie j  części usłyszymy w wykonaniu 
p. Stołowa u twory  Kreislera. Debussyego i 
Rimsikiego Korsakowa.

Następnie  o godz. 20 rozpoczn ie  się kon 
ce-rt popu larny w  wykonaniu kwimteitu ikame 
ralmego (I. Slolow — skrzypce, Fr. T chórz  —  
w iolonczela, S. Czets-nowski —  klarnet, H. 
Cho.nos —  fisharmonja  i J. K rop iwnick i —  
fortepian). Ę
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K R O N I K A
Ni edzi ela

22
P a z d z le r n .

D *ł»: K ordu li i A lo d j i  

Julio Sew eryn a  i Rom ana,

W ic ł ló d  « i ońca — g. 6 m. 11

Zach ód  . —  g. 4 m. 31

SgostrzDżsnia Zakładu M «t»s ro lo£ ji li.S.B 

*  W lln i* z ania 21/X —  1933 ronu

Ciśnienie 773 
To nip. średnia +  6 
Temp. najw. +  11 
Tem p. najn. -j- 2 
Opad —
"Wiatr póln. w,sch.
Tend bar. v, zros i 
U w agi: pogodnie.

D Y  Z U R Y  A  P  T  E  K.

Dziś w  nocy dyżurują następujące Qpt
k i.

Paka —  Antokolska 54, S iekierżyńskiego
—  Zarzecze 20, Sokołowskiego Tyzenhau- 
lo w s k a  róg Targowej,  Sp.antyra —  Legjo im- 
wa, Zaslawskiego —  Nowogródzka ,  Zającz- 
aowrskiego —  W ito idow a .
Oraz M ańkow icza  u! Piłsudskiego, Jundziłła
—  rog M ick iew icza i 3 Maja, Szyrw indta  — 
Niemiecka, Narbutta S-to Jańska.

SPR A W Y  AK ADEM ICK IE
—  Chór akadem ick i! —  U w aga ! Dziś, w 

n iedzie lę  odbędą sie dodatkowe próby z 
„ W i d m "  a m ianow ic ie :  —  soprany o g. ! 0, 
łanory  i nasy o godz. 12 w Ognisku akademi 
ekiem  (W ie lka  24), alty zaś o  godz. 18,30

Obecność wszystkich członków  b ezw zg łc l  
nie konieczna

S PR A W Y  SZK O LN E
—  T — w o  Kursów Techn icznych  w W iln ii  

w  roku szk. 1933-34 uruchamia następującą 
Kursy W iec zo ro w e :  1) D ozo rców  i Majstrów 
McJjoracyjnych, 2) P om ocn ików  Mierniczych, 
3) Dozorców Drogowych, 41 Żeńskie Kreda;- 
sko-Techniczme, 5} Radjoleehniczne, 6) E lea  
Irotechnicz.ne, 7) Nowoczesne j obróbki M e­
tali oraz 8) T rzy le tn ią  -Szkołę Moehunic no 
K o le jow ą  z prawami. In fo rm ac j i  udziela i pa 
dania przy jm u je  kancelarja Kunsów —  W d  
no Ho leader n ki 12 w godzinach  17- -IS.

W
Z E  Z W IĄ Z K Ó W  I STO W AR ZYSZEŃ

—  Komunikat P< uwiaków Sekre 
•turjat W ileńsk iego  Kota P. O. W  za ­
wiadamia, że dnia 11 listopada b i\, 
jako ló -łą  rocznicę rozbrojenia O ku ­
pantów i powrotu Marszalka Piłsud 
skiego z Magdeburga, odbędzie się w 
W arszaw ie  uroczyste odsłonięcie pom 
nika poległych Peow iaków .

Peowiacy, którzy zechcą wziąć u- 
dział w tej uroczystości, w inn i się 
zgłosić w dniach 23 i 24 b. m. o godz. 
18— 20-ej. c sekretarjacie Koła, przv 
ulicy Ostrobramskiej 16 (w podw ó­
rzu).

Po  dniu 24 b. m. t. j. term in ie zgl 
szejiin, żadne dodatkowe zgłoszenia 
przy jm owane nie będą.

Uczestnicy uroczystości o trzym ają  
80 proc. zniżkę ko le jową  w obydw ie  
strony

—  Inauguracja P racy  O rgan izac ji M iodzie 
ży  P racu jące j w W iln ie . Dziś, dlnia 22 bni., 
odbędą się uroczysłośei inauguracyjne prtf 
cy  Organizacji M łodzieży  P racujące j w  W rl  
nie.

Uroczysłośei rozpoczną się o godz. 9 ra 
no uroczys-tem nabożeństwem w 1- (.'.ściele i ) 
O. Bonifratrów, poczem nastąpi poświęcenie  
Ognisk O. M. P. o godz. 10,30 —  Ogniska 
p r zy  ul. Jezuickiej Nr, 6, o godz. 11 —  Ogni 
aka przy ul. Zarzecznej \ r  42, o godz. 11,30 
—  Ogniska p rzy  ul. BazyI ja i jsk ie j  2, o godz 
12 —  Ogniska p r z y  ul. Witoldow-ej" NT 49 
i o godz. 12,30 —  Ogniska p rzy  ul. K a lw a ry j  
skiej 23— ó.

O godz. 18 w m ale j  sali M ie jsk ie j  p rzy  
u/1 Końsk ie j  3. odbędz ie  się iuauguracja pra 
cy  O M P  na której m. m. wygłoszą re fa ra iv  
p. poseł dr. Brokowski Stefan ,p*t. WTychowa 
nie  Obyawte.lskie M łodz ieży  Pra< ującej i p. 
dyr  Izby  Rzem ieś ln iczej  Młyna U z y k  K az i ­
mierz

Na zakończen ie inauguracji —  w idow isko  
scen iczne w  wyk. członków  Ogniska im t S z s  
mona K onair.skiego.

ZE BR AN IA  I O DCZYTY.
— O dczyty  postu dr. B rokow sk iego  Dnia 

22 bm. (n iedziela) p. dr. -Stefan Brokowski 
wygłos i odlczyt p. t. , W y ty c zn e  zasoby Usta 
wy Sam orząd ow e j"  o godz 11 yv poi. w lo­
kalu Związku Pracy  Oby-watolskiej Kob ie t 
i Jagiellońska Nr. 3-5 ni. 3f.

Uziom,kinie Z -  iązku oroszone są o jak 
najl iczn ie jsze i punktualne przybycie.

Na odbytem w  piątek dnia 20 b m. w 
lokalu Rady Grodzk ie j  BBiWB. zebraniu ku­
la dzie lnicy śródmieście poseł d r .-B rokowsk i 
wygłos ił  odczyt na -temat ..Gospodarka p i-

blii zna na tle n o w e j  u,stan y sam orządow e/1. - 
Po  cdrzyc je  oma.siane były bieżące Śsprawys 
organizacyjne kola. Zebraniu przewodniczy ł  
prezes kola  inż A leksander  Bornian.

—  W a ln e  Zebran ie Kołu Polon istów . Na 
mocy § 22-a statutu Kąta Polonistów Zarząd 
Koła. zw o łu je  na dzień  29 październ ika 1933 
roku. Nadzwycza jne  W a i n f  Zabranie.

Zebranie odbędzie  się w lokalu Seminar­
ium o godz. 10 w I-ym terminie, o godz. 10 
i pół  w 11 bez względu na ilość obecnych.

N ied z ie ln e  popularne odczy ty  Polsk iego  
C zerw on ego  K rzyża . Dziś o godzin ie  12 e j  
w lokalu Towarzystw a fLekarsk iego  p (?y  tłl. 
Z am kow e j  24 p. doceni dr. F. -Abrainoyyez 
wygłos i odczyt p. t. „G azy  bo jow e  a wzrok* 
\Vstęp bezpłatny.

—  Z T  wa Eugeu icznego (W a lk a  ze z wy 
rodnien iem rasy). 20 ipaździernika w  lokalu 
poradni Eugcnicznej lud. Że l igowskiego  4) 
dr. W  Morawski wygłos i odleży* na temat 
„O kresy  życia kob iecego".

Początek o 5 i pół w. wislep wo lny  w y ­
łącznie dla kobiet.

S 11. U A. O drodzen ie  podaje do wia. 
ńcmo.ści, że w niedzie lę  22 b. m. o godz. 10,30 
w- lokalu własnym Uniwersytecka 7— 9) o l 
będzie  się zebranie dyskusyjne z referatem 
kol.  j  Suibooza p. t. „E tyk a  a p o l i tyka '4. 
Goście mile  widziani.

—  P osiedzen ie  W ileń sk iego  Oddziału Pol.
T — wa H is toryczn ego  odbędzie  się dnia 2-j 
b. ni. w poniedziałek o godz. 7 w ieczorem  
(lokal Serninai jum Histor., Zam kow a 11). Na 
porządku dziennym  referat p. dr. Marj i  Ł ow  
miań.skiej p. t. H rehory  Ościk i jego  zdrad • 
1580 r. P o  referacie  odbędzie  się pos iedzenia 
Zarządlu Oddziału.

—  Z E B R A N IE  1)4 SKU SYJNE  LEG JO NU 
M ŁO D YCH . Dnia 22 bm. Iw niedzielę) o g. 
17-ej w  lokalu L. Ml. (Ul. Kró lewska 5— 22) 
odbędzie się zebranie dyskusyjne z referatem 
leg. Duchnowskiego Jana na temat .,0 nieza­
leżność gospodarczą Polski. Obecność czton 
U ów  i kandydatów L. Mf. obowiązkowa, 
goście mile  widzeni

—  Z A K O Ń C Z E N IE  KURSU K A N D Y ­
D AC KIEG O  W  OB\Y kKADi L. MŁ. I kurs 
Kandydacki w- Obw. Akad. L. Ml. zakończ e 
się w  przyszłym tygodniu, poczem odbądzT 
się egzamin i ślubowanie. Następny Kurs 
Kandydacki rozpocznie saj, w pierwszycli  
dniach listopada.

AMszjiscy więc koledzy, k tórzy mają
zamiar wstąpić do organizacji proszeni są
o zgłaszanie się celem zapisu.

—  Zarząd  T  wa P rzy ja c ió ł Państw . Szko
ly  Technicznej im. .Marszałka Józe fa  PiLsiul
skiego w W iln ie  pow iadam ia, że dzis ia j  o g.
12 «  gmachu Państwowe j Szkoły Techniez 
ncj iprzy ul. Holendernia 12 odbędzie się 
Walnie Zebranie c z łon ków  T-wą z następują 
cym porządkiem d-zieniłyin:

l l  W y b ó r  przewodniczącego.
2) Sprawozdanie  ustępującego Zarządu.
3) V\ ybór nowego Zarządu.
1) Wodne wnioski.
—  Baczność P od o fic e ro w ie  R ezerw y ! —

W  niedzie lę  *dnia 22 październ ika rh. o g.
16 w  p ierw szym  i o 17 w drugim terminie 
odbędz ie  się D oroczne  W a ln e  Zgromadzenie 
cz łonków Koła Wileńskiego.

Zebranie odbędzie się w  lokalu własnym 
przy  ul. Un iwersyteckie j  1 m. 1-a.

—  P olsK le  T ow arzys tw o  T eo zo fic zn e  za 
w iaaam ia, że kole jna pogadanka odbędzie  
się w lokalu T -w a  p rzy  ud. Arsenalskiej 1 
ni. 10 w  niedzielę dnia 2 bm o  godz. 17 na 
temat: .O  K arm ie1.

Bib l jo teka T -w a  jest czynna w niedzie lę  
od godz. 4(5 do 17

Uczczenie pamięci 
Jana Sobieskiego.

W e  czwartek dnia 26 bm. w Tow arzys t  

wie  im. Jana Łask iego  (ul. Za wa lna  1) o g 
8 wiecz. będą poka/anc dna  cenne dokumem 

ly (z iktórych jeden p rzyw i le j  na pergaminie 

z r. 1683) z autogra fami Jana Tli przyezeni 

udzie lone będą wyjaśnien ia  co do genezy 

tych dokum entów i spraw ied l iw ego  stanowi 
ska króla w sprawie, która przed 250 laty 

poruszyła cale W ilno .

W sięp  wolny.

Zwiedzanie murów 
pofranciszkańSKlch.

■Oddział W ileńsk i  Po lsk iego  T ow arzys tw a  
K ra jo zn aw czego  urządza w dniu dz is iejszym 
w porozumieniu z D yrekcją  Arch iwum  Pań- u 
s twow ego  wycieczkę  do m u rów  po-Fraiicis.! 
kańskich w W iln ie .  Uczestnicy wycieczk i bę 
dą mieli  możność dokładniejszego, niż to b y ­
ło dotychczas, obe jrzen ia  c iekaw ych  f rag ­
mentów arcnitektomiczny-ch oraz  f ragm entów  
dawnych malow ideł w  kościele, z k tórego ak 
la archiwalne zostaną w niedługim cza Ce 
przeniesione do noweg® gmachu krehiwum.

Objaśnień udiziołać i oprowadzać  w yc ie cz ­
kę będzie  mgr. Rosiak. Punkt zborny o fiods..
12 w  południe  p rzed  kościołem. Dla cz łon ­
ków- P o l  T o w  K ra jo znaw czego  wstęp w o l  iv, 
goście plącą p o  20 groszy. Goście mile  w i ­
dziani.

TEATR I MUZYKA
—  Ostatnie w ystępy M ary li K arw ow sk ie j.

Dziś o godz. 8,15 w. znakomila  artystka Ma 
ryła K arw e-  ska czarować  będzie  słuchaczy 
wykonan iem  partj i  tytułowej w operetce1 —  
Offenbacha, , P iękna H e len a "  W ykon an ie  
tego arcydzie ła spotkało się z i igó lnem i i z m  
l i iem prasy i publiczności. Zniżki ważne.

—- D zis ie jsza  popołudnie wka w  „L u tn i" .  
Dziś o godz. 4 pp. iikaóe się na przedstawić 
niu popołudni o w em wspaniałe," wystawiona 
operetka O ffenbacha „P iękna  H e lena "  w 
p rem jerow e j  obsadzie z występem M JTyh 
Karw ow sk ie j ,  niezrównaniej odtwórczyni roli 
lytulow-ej. Zniżk i ważne. Akadem ićy  kor.ęv 
stają z ulg b iletowych.

—  T u rtr M iejsk i Pohulanka. Dziś n ie ­
dzie lę dnia 2 październ ika  o godz. 4 po poł. 
wyraz  c iekawa, sensacyjna sztuka J.- T ep j
, Fraeulein D cktor“  z H Skrzyd lewską w 
roli szpiega n iem ieckiego pod p rzydom kiem  
Fraeulein Doktor. 1 dział b iorą  pp. L. Jasiu 
ska —  Dałkowska1. U. W o l le jk o ,  J. W o sk o w  
ski, A. Łodzińsk i,  J. Tatark iew icz ,  W .  Scibor- 
Rylski,  L. Madaliński, M. Bielb^ki, W .  Czc-n 
je ry ,  M. Węgrzj-n, W .  NeubeJt, J. Budzyń 
ski K. VoTbrodł Sl. Marlyka. W .  Najger, --- 
Ileżyserja W . Czergerego.

—  D zis ie jsza  popeludn iów ka. Dziś, w nie­
dzie lę dnia 2 paźd iern ika o godz 4 po poi. 
świetna kom ed ja  —- satyra  na dzis iejszy 
stan w ied zy  lekarskiej, pi.  „ T r y u m f  Medycy 
ny'" z J. W oskowsk i in  w  roli d -ra Knocka.

—  L o g it j in a c je  zn iżkow e 25 proe. —  Jo 
Teatru na Pohulance —  wyda je  kancelaria 
Tea lru  od godz. 11 do 2 po poł.

—  H erm ann S im berg dziś  w  Sali Konscr- 
w atorjuni, ul. W ie lk a  47 (w e jśc ie  od  ul. K oń ­
sk ie j). Wic,ikic  zainteresowanie wzbudził  m a ­
jący  się odbvć dziś koncert pierws.zogo te ­
nora opery w Berlin ie  oraz opery „ L a  sŃcala" 
w- Medjołanie.

W  program ie :  Pergolesi,  Don izet l i  Puc­
cini, Bizet, Cza jkowski i inne.

Począitek o godz 8 w ieczór  b i le ly  są do 
nabycia w Kasie Konserwałor jum  od godz 
11 bez p rzerwy .

Z życia życfowskiegr.
I I  ZJA ZD  \ \ 'O J F W ()l)7 K I Ż Y D O W S K IE G O  

K L l  BU M Y Ś L I P A Ń S T W O W E J

Dziś odbędzie  się w W i ln ie  o godz Cl 
w lokalu Żydowskiego  Klubu Myśli Pańsęw.i- 
we j p rzy  ul. N iem ieck ie j  21 m. 21 otwarcie  
H Zjazdu W o jew ód zk ie go  Z. K. M. P

Zostaną wygłoszone mwtępujące rei era ty 
..Sprawa żydowska, w- Polścc  w  dobie obecnej 
i ideo log ja  polityczna żydowsk ie j  dem okra­
c j i "  —  -ref. d r  A. Hirschiberga 2) „Zasady 
pracy organizacyjnej i strukliura: i łubu" —  
reif. A. -Kaszt#ński. 3) . Pismo perjodycznc i 
propaganda41 —  ref. D. Korenblid. T „ P o ­
tr zeby  gospodarcze Żydów  na W ileńsżiUyź- - 
n ie "  —  ref. .1. Le jbman. 5) „F inanse  organ i­
za c j i "  —  ref. B. Truehter. Po  reforatar.i dy­
skusja. Z jazd  potrwa jeden dzień. (m).

NA WILEŃSX!M BRUKU
Z A G IN IO N Y  P A S IE R B  I Z A G IN IO N Y  M ĄŻ.

W  ciągu dn ia  w czo ra jszego  w p łynęły  do 
|K;lieji dw a m eldunki o  zagin ięciach .

P  Petronela  M ichałow ska (An tokolska 
120) zam eldow a ła  o zagin ięciu  je j  pasierba 
12-letnicgo An ton iego, k tóry wyszed ł przed 
k ilku dn iam i z dom u i dotychczas niepow- 
rócił.

M7 tym żł dniu p K azim iera  S iańkow a 
zam. p rzy  u licy M ostow ej 2. zam eldow a ła  po 
l ic j i  o  zagin ięciu  je j  m ęża Józefa , k tóry 
p rzed  k ilku  dn iam i udał się z dom u poszu 
k iw ać p racy i od tego  czasu w sze lk i ślnd 
po nim  zaginął.

Policja , wszczęła poszukiw an ia. (c ).

P O D W Ó J N Y  ZA M A C H  SAM O BÓ JCZY 
S TA R U S ZK A .

W czo ra j w ieczorem  w dom u N r. 12 przy 
u licy Z am kow ej rozegra ł s ię wstrząsający za 
mach sam obójczy .

6t)-crokilkuIetRi dozorca wspom nianego 
dom u Konstanty Szczaw ińsk i p rze jąw szy  się 
rzuejonyin na n iego n iesłusznem  poaejrze  
niem , zatru ł się w p ierw  esencją octow-ą, pn 
czem  nożem  p rzecią ł sob ie  gardło. W stanie 
ciężkim* przew io z lo  go  pogotow ie  ra lunkow e 
do  szp ita la Saw icz.

Na m ieszkańców  w spom nianej kam ien icy 
p od w ó jn y  zam ach sam obójczy  staruszka —  
dozorcy  wyw-e.rł c iężk ie  w rażen ie  (c ).

Śmiertelny konkurs palaczy.
W 1 M adryc ie  odbył się w  tych  dnia-jl, 

dz ik i konkurs pod  nazwą „M ara ton  tytoni i- 
wy".  Chodziło o to. kło z b iorących udział 
w konkursie  20-lu palaczy będlzie pali i  maj 
dłużej. Wairuoiki konkursu, n iezwyk le  ostra, 
głosiły, iż konkureirtom nie  wo lno  spać, na­
tomiast wo lno  jeść i pić.

P o  52 godzinach jeden z utv:cslnikó\v 
padl trupem na miejscu., a wRrółce po r,.f:n 
zaimdlał z oznakam i c iężk iego  zatrucia niko 
tyną drugi ryzykant. Wó'<Vezas wkroczj-5a 
jiodit-.ya i polec iła  przerwać n iemądry kon­
kurs.

Silna flota powietrzna—  

najlepszą obroną granic

' “A BIAŁY UPIÓR
P e ł e n  n ie s a m o w ito ś c i  i n ie z n a ­
n y c h  e m o c y j  film s z a ta ń s k ie g o

NAD PROGRAM: „W KRAINIE CZARÓW", kreskówka Foxa i Pata
BELA LUG0SI.

Dziś
Fiim  nad film y! Poiężnt* w idow isko  film ow e, 
które w p ro w a d z iło  w  zdum ien ie  ca ły  św iatw k i n i e  P A N

K A W A L K A D A
W  ro li g łów n ej Clive B R O O K .  R ew e la cy jn y  n iebyw a ły  nadprogram : PrOCCS O p o dp a le n ie  Reichstflgif 

U prasza się o przyb. na początk i seansów  p u n k t u a l n i e ;  2 — 4 — 6— 8— 18.15.

mm
D Z I Ś

G w ia zd a  gw iazd ! 

jed n a  i jedyna

w najnowsz 

superfilm ie 19

Gidta Garjo
Jaką mnie pragniesz"

w /t  powieści Lulgi P ira n d e lla .

D odatek  n adzw ycza jn y : G J a ń s k  W  c ie i l l l l  S w a s ty k i  i in.

Z kta jn ik 6 w  

kob iety ,, 

k tó ra  zn a ła  

m ąaczyzn .

S Z . R A B IN 0 W IC Z
W o jło k  I cerata  do d rz w i, pow rozy , szpagat, len, szczotk i, pondzie 

H U R T ! T A N IO  1 S O L ID N IE ! D E T A L !

— W I L N O  — 
W. Stefańska 3

400% sił męskich
pfzyT&ćctca jedynie cp&tent. 
Jnfońn utcyi o/obi/łych Q/> a  ć a t :
/pisemnych udziela i  ro V  
„Jniienfus^ibaf arna f y -  / / /  
maflfi afhomsha 95- ll. o** MM M

MEBLE M EBLE
N A J W IĘ K S Z A  N A  W IL E Ń S Z C Z Y Ź N IE  

F I R M A  M E B L I

Han (a. M. WILEMKIN i Skax?.d
W I L N O ,  W I E L K A  2T (p op rzed . Tatarska 20) 

poleca wszelkiego rodzaju niebie w dużym wyborze 
t a n i o  i s o l i d n i e

USUWA NA JUP0RPZYWSZY*■ J
BOL GŁdWY

M I G R E N Ą  N E W R A L G J ę

G R Y P Ę .  P R Z E Z I Ę B I E N I A

BÓLE! ARlRLTYCZNEi,  _______
STAWOWE, KOSTNE

y  7 --T >'-L

PROSZKI TE WYRABIAMY i,W POSTACI

m  TABLETEK 
Za d a jcie  ORYeiH/tiiócH proszków

WILGOĆ i WODA 
NISZCZĄ BUDYNKI

n T R I C 0 S  św ia tow e j s ł a w y  produkt

osusza i z abezpi ecz a n i e z a w o d n i e
w e wszystk ich  w ypadkach  (o d  na jlże jszych  do 
n a jc ięższych ) p iw n ice , ściany, tarasy, dachy 
T an i w  użyciu. —  B ezp ła tnych  porad  udziela

Biuro T e c h n ic zn o -B ud o w la n e  
Inż. JÓZEF  SZMIGIELSKI I S-ka

W arszaw a , u lica S o lec  Nr. 45, te le fon  9-57-92

KOWALSKINA
i  U S .I )V j£
| H A J U P O R Ć IY iW S IŁ

b ó l e  g ł o w y
■ HPna CAian.-rARM-AćpuTYciNA
^AftlcC IW iiAKh w

[NA |
£ 3 A

Or. Z e id o w is z
C horoby skórne, wener.

narządów  m oczow ych , 
od  g. 9— 1 i 5— 8 w iec z

Dr,2eidowiczow«
Chor. k ob iece , wenerycz* 
ne, narządów  m oczow ych  
od g. 12— 2 i 4— 6 w iecz.
Mickiewicza 24. tei. 277

8-: K cn :g sb er|
ChoroDy ekórae, 

weneryczne 
i moczopłc)' we,

ulira Hlckie^ocza 4,
teiefun 10-90, 

od gadj. 9 12 1 4— 8.

Dr. Wclfson
C h oroby skórne,

weneryczne, 
i m oczop łc iow e

Wileńska 7, tel. 10-67
od godz. 9— 1 i 4— 8

Akuszerkit

n
przyjm u je od 9 do 7 w iec ł 
ulica Kasztanow a 7, ro. 5

W. Z . P . Nr. 69.

Ogłoszenie.
Z a rzą d  K on k u rsow y  M asy U p a d ło ś c io w e j firm y  

„D om  Bankow y F. W in isk i w  W iln ie - n in ie jszym  za ­
w iadam ia, że  w  dniu 28-go październ ika  1933 roku. 
o g o d z  16-tej, w lokalu  b iura Zarządu  K on k u rsow e- 
ga, w  W iln ie  przy ul. W ie lk ie j P oh u lan ce  15/12, od ­
będ zie  się O gó ln e  Z g rom ad zen ie  W ie r z y c ie li  u p ad łe- 
go w handlu Domu B an k ow ego , z następu jącym  p o ­
rządk iem  dziennym  :

1 ) spraw ozdan ie  Zarządu  K on ku rsow ego ;
2) kw estja  u g o d o w e g o  p orozum ien ia  się z w ie ­

rzyc ie lam i, k tórych  pretensje  za lic zo n e  do k a te g o ij i  
spornych;

3 ) kw estja  lis tów  gw arancyjnych  w ob ec  D y re k c ji 
L a só w  Pań stw ow ych  w W i 1 n ie ;

4) w o ln e  w n iosk i.

Za rząd  K onkursow y M asy 
U p a d ło ś c iow e j firm y „D om  B ankow y 

F. W in isk i'* w  W iln ie -

Sklep futer i pracownia krawiecko-kuśnierska

S. WIŚNIEWSKI K ró lew s ka  t
W ie lk i  w y b ó r  g o t o w y c h  p ła s z c z y .

Wytwórnia mebli Wład, Szczepańskiego
Wilno, N iem iecka 2, sk lep  fron tow y, 

p o leca  w łasnego  w yrobu : fo te le  k lubow e, o tom any, 
tapczany, łó żk a  i kozetk i, o raz p rzyjm uje w sze lk ie  
zam ów ien ia  w  zakres ie  tap icerstw a , a także p rze ­
rabiam  i odśw ieżam  m eble, w ykonan ie  solidne 

i punktualne, obsługa fachow a.

Lekarz-Denty*ta

L. S ze rzop -G atm an
M ick iew ic za  22. m. 21, 

te l. 19-16. Korony porcel.
(Jacet-lcron.) Zęby SZtUCZ.

A K u s j e r K a

Śibiałowska
p r z e p r o w a d z i ł a  sfą

na ul. O rzeszk ow e j 3— 1 2 
(ró g  M ick iew ic za ) 

tam że gabinet koam elycs 
■y, usuwa zm arszczki, bre 
dawki, kurzirk i i wągry 
W . 7  P. 48. 93^

Akuszerka
M Brzezina
przy jm u je  bez przerwy
p r z e p r o w a d z i ł a  slą

Zw ierzyn iec , Toro, Z a i :  
aa  lew o  G edem m ow «k - 

ul. G rodzka 27.

Instytut P ię k n o śc i
O d d z ia ł P a rysk ie j l-m y

„KEVA“
ul .  M i ck i ew ic za  Nr.  37 

telefon 6-57
przy j, od godz. 11-ej do 

1-ej po południu. 
O dm ładzan ie  tw arzy. L e ­
czen ie  w sze lk ich  wad cery 

M asaż i E lek tryzac ja .
W .Z .P . 58.

L  nauczyciel g im u .
udzie la  łek cy j i korepetyc  
w  zakresie 8 klas Rimnaz- 
ju ir  ze wszystkich przed- 
m iotów . Specjalność m a t.  
matyka, f iz y k a» jęz. pol­
ski!. Łaskaw e zgłoszenia da 
adm in istracji „K ur. W it.'1 
pod b. nauczyciel.

1 lub 2 pokoje
duże, słoneczne i c iep łe  

M ick iew icza  1 — 15

FORTEPIAN
krótki w b a rd zo  dobrym  
stanie, n ied rogo  n a tych ­
miast sprzedam  z p o w o ­

du w yjazdu  
W iln o , N ow ogrod zk a  36

BAR
M i c k i e w i c z a  33.

W y d a je ! śniadania, o b ia ­
dy, k o la c je . Z d ro w e  sma­
czne i ob fite . C en y n is­
k ie . Abon am en t o b ia d o ­
w y  25 zł. —  G A B IN E T Y

. Mftida
osoba poszukuje posady* 
naj chętn iej p rzy d z iec iach , 
m oże pom agać w  nau­
kach w  zakres ie  m łod ­
szych  klas oraz c erow an ie , 
reperac je . Z g ło szen ia  do 
A d m . „K . W .“  B iskupia 4 

pod „Z .  M ."

■1GŁ0TO11
do

Unii
P R Z Y J M U J E

n,  n a jb a rd z ie j  

; r to go d n y c h  w a ru n k a ch

i A D M IN IS T R A C J A
(•„K u rje ia  W ileń s k ie g o *

i UL. B ISKUPIA  4
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ZŁOTE SCHODY.
Ludka mówiła, patrząc na małv, n iewyraźny por­

trecik :

—  Mieszę tam się dostać, Franku. Cieszę się że 
dziś jedzicmy. Odwiedź matkę moją. Postaraj się 

w ytfum-aczyc Ja tu nie jestem potrzebna. Zupełny 

trup ze mnie. A jak będę żvwa. przydam ,ńę im nawet 

z oddali.

I milkła. Frani k nie .chciał przerywać ciszy, któ­

ra dyszała koto nich wieczorną wonią i rozpalała się 

wciąż goręcej ma lite ba e miedzy profilami jiółsennych 

wierzb. Szli \yięc dalej w  milczeniu, aż dogonił ich 
spłodzony wiatr i zaszeplał pod nogami pyłem i po­

kłócił się z w ierzb listowie-m \Ie b\ ł już utrudzon 
dzienną gonitwą, więc poszeptawszy chwilę, opadi 

znowu bezsilnie i usnął w  przydrożnym rowie.

* Przed oczvnta wynurzyło  się nagle z z.a pochyłoś­

ci wegładkone na lustro jezioro. Po miękkich roz- 
świetlonsch obłokach spływało tam na wieczorną ką­

piel słońce. Nad jeziorem majaczyły dwie ciemne 

ludzkie sylwety, przytulone do siebie.

Ludka opuściła głowę.

—  Tam  do dóabła! Laluś i Helka —  obur/.\ł się

Franek. No, wiecie co: Skończy się na leni. że mu 

ko^ci połamię!

—  Nic mu nie rób. Franku ! Ot, iprzeznaczenie 
pn.-izło zygzakiem. Zdaje się, że to Hela zostanii pa 
nią Natoeką.

Zwarjowałaś! A  przecież Stasiek ?!..

Zol)aczysz. że będą z tego nicią Helli nic nie 

jest winna —  hamowała zaciśnięte chłopezyńskie 

pięści... Mówię ci. że to przeznaczenie.

Zawracanie g łowy! Jakie przeznaczenie,? Zw*y- 

cyiajne bałamuctwo —  psia kość! Ona -zczerzyła zę­

by, 0,n świd-roweł oczyma., fe!.. Y tyczen iu  oczy maąz 
czerwone0 Każda z was. jedna za drugą, leci na takie­
go u fryzowanego gagatka. Nie dam mu siostry, choć­

by pękł! wściekał Mę chłopak.

Ludka poikiwifła głową, nie spuszczając oczu 

z ciemnych sylwetek które chowały się za skłębioną 
gęstwiną drzew* nad wTodą... Gdy już dostrzec ich nie 

mogła, przymknęła oczy, stojąc tak chwilę/z dziwnie 
bladą i skupioną twarzą. Głos Franka niepokoił g ra ­
jącą koło niej letnią ciszę zgrzytem niepotrzebnej 

ludzkiej złości. Czuła się tuka mądra i stara wT tej 
chwili. Rozumiała całą bezow*ocność postanowień 
Franka. N if  da mu siostry? A  czy zajrzał choć raz 

w gorące oczy Heli?
Ludka westchnęła głęboko na myśl ze r.to mo­

że już się stało... albo dzisiaj się stanie. —  ...Zbndzo-

nemi zmysłami kobiet}7 wyczuwała w atmosferze na­
miętną pożogę. Wiedziała... wiedziała... A  Franek iry­
tował się dalej:

—  Go takie bydlę sobie wyobraża, chodząc po 

śwdocie i polując na kobiety? #Nk: jedna, to druga! 
\ podoba się wam wrszystkim chociaż. —  ręrzę —  
że nie czyta ł ani Sorela ani Rerg.iona i jest, skończone 

kreten... Samiczki!

-  Nie wrzeszcz! Dziwię,.się, jak mało rozumiesz 
w7 tem w szydk iem  —  odezwała się nagle zmęczonym 

głosem zapatrzona w  dal Ludka.

—  Może nie wiem ale przynajmniej czti|ę. 
Biorę świal sercem, a ty idziesz z teorią i etykietką. 

Nie gniewaj śię... wszak już się rozstaniemy, bracisz­

ku. Jeżeli mnif lubisz, nie czvń przykrości Heli., ani 

jemu...

Franek aż się zagotowuił z oburz<enia, ale do je ­

go  ręki wycisnęła się przytuln ie mała, delikatna rącz 

ka. więc nic nif powiedział tylko uścisnął tę dłon 
mocno i po bratersku.

—  Nic nie mów*, Franku, —  prosiła dziewczyna, 

nie puszczając jego ręki. —- Popatrz lepiej na pnuvo. 
Czyż nie w rgląda to. jak złote schody z nieba na 
ziemię?

Franek wzruszył ramionami.
—- T o  jest zachód słońca —  odrzi-teł obojętnie. 

W iece j nic.

—  Ale czyż nie widzisz, jak len słup światła z a ­
łamuje się kilkakrotnie na obłokach? nalegała L u d ­
ka. —  T o  są Złote Scbodę Ja muszę wuerzyć, że to 

są Złote Schodę, rozumiesz? Inaczej pójdę i utopię 
sie w  waiszem jeziorze.

Frani k spojrzał na nią niespokojnie. Jak z w y ­
kle, była dziwaczką.

Po co ł>' te Złote Sehody? spytał pojednawczo.
-  A ty czyż nie tęsknisz za czemś, co jest ponad 

ziemią?, odpowiedziała iiinem pytaniem. N ie chcesz 

wailczyć o to, co innym wyda je  się tylko szaleńshvem?

Franek milczał wobec je j oczu. błyszczących go 
rączką natchnienia. Powoli odwrócił ghnvę w  stro­

nę zachodu gdzie jam e  obłoki nabrały głębszych k o ­
lorów a po fantastycznych Złotych Schodach, k tóre 

■tehłopak siłą sugostji zobacz.} I teraz wyraźnie, spłynął 
promień goręGzy ściskając rubinów \m trumieniem 
w  milczące zw :ereiadło jeziora

—  T w o je  Złote Sehodi zbryzgała krew! odezwał’ 
Gę Franek zapatrzony w zorzę.

—  Ty lko  n dotu! T y lk o  u dołu! sprostowała żyw o  
dziewczyna. U góry są świetliste i -— patrz! —  jak 
się złotym wspinają zygzakiem do zamkniętych ni<w 
bieskich drzwi!

KONIEC.


